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HERRIOT 
b. premier fr ancli, ener­
gicznie wystąpił przeciw­

ko rewizji traktatów 

Proces ·G rgo o · ej odrocz y 
do wiorku dnia Il kwieinio, z powodu choro· 
/ bu s~dziedo przgsi~dledo Perouso. 

Kraków, 4 kwietnia. J ciem oczekiwano wieści o stanie zdro-, gował natychmiast lekarza sądowego. 
Oaegd~jszy ?zień przewodu sądowe- wia sędz.iego przysięglego Perausa, do d„ra Cie6kiewicza. 

g~ przyniósł n~espodzianik:ę, która spra-. któresro nrzewodniczacv dr. Jendl Ciele- O i:rodz. 10-e.i rozle.!!ł sie dzwonek i 
wtła. że absorbujący całą Polskę sen· 
sacyjny proces Rilty Gorgon 
przeciągnie się aż do polowy kwietnia, 

przewodniczący otworzył rozprawę. 
Po wprowadleniu na salę oskarżonej 
przewodniczący polecił wezwać d-ra 
Ciećkiewicza. Lekarz sądowy zaopinjo­
wał. że sędzia przvsięgły Peraus jest 
chory na grypę i nie będz1e mógr wziąć 
udziału w rozprawie prtez 5 dni. Wobec Rano pr~d rQZJpoczęclem rozprawy 

do przewodniczącego trybunału, wice­
preresa d-ra Jendla nadszedł list od sę­
dliego przysięgłego Perausa z zawia­
domieniem, że jest chory I nie może 
brać udziału w rozprawi~· Wieść ta 
wywołala konsternację, gdyż nieobec­
ność jednego bodaj członka lawy przy-
sięglych uniemożliwia prowadzenie 
rozprawy. 1 

Do !kompletu sęaziowskiego wyloso­
wuje się ustawowo 1;3 osób, z których 
12 pełni funkcje sędziów przysięgłych 
w danej sprawie, a dwuch jest zastęp­
ców. by móc w każdej chwili zastąpić 
jednego z sędziów. 

W obecnej rozprawie na samym po­
czątku, a mianowicie w czasie odczyty­
wania aktu oskarżenia, zasłabł sędŻia 
May. zaś na jego miejsce wszedł sędzia 
przys~ly KrowlckL W toku rozprawy 
zachorował sęd.iia Palczewski, zaś je­
go rnieJsce zajął p. Karwat. W ten spo· 
sób lawa przysięgłych składała się już 
tylko z dwunastu osób. Nieobecność 
którego!Jrnlwiek z członków uniemożli-
wia obra'dy. 1 • .: • 

Przy tej okazji dodać r6wnlet na­
lety, że przerwa w rozprawie nie może 
trwać wedlug ustawy dłużej niż 2 ty­
godnie, gdyż w tym W'Y'J)adku kończy 
się kadencja sędziów przysięgłych i 
zaszłaby konieczność rozprawY od po­
czątku, jak gdyby się nic tlJC»tychczas nie 
odbywało. 

W tej sytuacji z najw!ęl{szem naplę-
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I powyższego przewodniczący dr. Jendli 
komunikuje. że w piątek odbędzie się w 
Warszawie zjazd ogólnO-polski sędziów 
I prokuratorów. na którym musi być 
obecny z urzędu i dlatego, biorąc pod 
uwagę te dwie okoJlcznoścl, odracza 
rozprawę dO poniedziałku, dn. 10 b· m. 

W tern miejscu prosi o głos mec. 
Ettinger, który w imieniu obrony skła­
da prośbę o prlesunięcie terminu wzno· 
wlenia rozprawy z pon iedz iału na wto. 
rek, gdyż zaró\vno on. jak i dr. Axer 
mają w poniedzialek na wokandzie inne 
sprawy. 

Trybunał przvchylil się do tej proś­
by i odroczył rozprawę 
do wtorku, dn. 11 b. m-. do godz. 9 rano. 

Będzie to już niewątpliwie ostatni 
tydzień procesu. gdyż w końcu prty· 
szłego tygodnia rozpoczynają się świę­
ta Wielkanocne i trybunal starać się bę­
dzie zakończyć proces przed świętami. 

Stół z dowodami rzeczowemi na sali sądowej. 

„Wierzę w jej niewinn . , ,, '' ·se ... 
Rozmowa „Expressu" z obrońcą Gorgonowej dr. Axerem 

DR. AXER. 

jej obrony, adw. dr. Axer, nie zważając I było, Zaremba dla Gorgonowej i tak 
na nieprzyjemności, których z tego po- przestałby istnieć. Odszedłby ód niej i 
wodu doznal, podjął się obrony i jedyny dlatego ten motyW uważam za pozba­
stawał przed trybunałem lwowskim. On wiony podstaw. Jest to zresztą moje 
też byt współautorem skargi kasacyj- subjektywne przekonanie. A co do in­
nej i obecnie w dalszym ciągu prowadzi nych rzeczy - nie chcę się wypowia­
obronę. „ dać. Prawo sądzenia mają tylko sędzio 

W rozmowie z nami adw. dr. Axer wie przysięgli i oni orzekną, jak się za­
oświadczyt, że osobiście wierzy w nie- · pa trują na wszystkie okoliczności spra­
włnność swej kliJentki. Gdyby było prze wy. 
ciwnie, już dawno zaniechałby obrony, (Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
która naraziła go na poważne koszty i 
straty, oraz na zaniedbanie kancelar}ł. 
Jeżeli prowadzi tę sprawę do końca, to 
dlatego, że chce, by, jak się wyrazić, 
„zatryumfowała prawda". 
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- Nie chcę wypowiadać przedwcześ 
nie, - mówił adw. dr. Axer, co sądzę o 
dotychczasowym przebiegu rozprawy. 
Pragnę tylko zwrócić uwagę na jeden, 
bardzo charakterystyczny szczegół, do 
tyczący samej oskarżonej. Punktem wyj 
ścia, który zaprowadził Gorgonową na 
ławę oskarżonych, byt motyw, że .,_ikt \ 
inny, tylko ona miała interes w zgładze i 
niu Lusi i że dzień 1 stycznia 1932 roku lt 

Kraków, 4 kwietnia. miał być dla niej dniem przełomowym, j; 
Po przerwaniu rozprawy odbyliśmy gdyż tego dnia Zaremba miał się wy. 

interesującą rozmowę z adw. dr. Axe- prowadzić z Brzuchowlc i zamieszkać 
rem. · oddzielnie wraz z Lusią i Stasiem we j 

Podkreślić należy, że rola adw. dr. Lwowie. , . " 
Axera w tym procesie jest wyjątkowa, Otóż ten motyw nie jest dla mnie 
albowiem w tym momencie, kiedy cala I przekonywujący. Zaremba ochłódł już do 
opinja lwowska była w swoim czasie na Gorgonowej, miał jej dość, zaczął zada­
stawiona przeciwko Gorgonowej i ża- wać się z innemi kobietami, co stwfer· 
den z adwokatów nie chcial się podjąć. dzili świadkowie. Gdyby więc Lusi nie 

„Medal" dla sprawozdawców prasowych 
na procesie Gorgonowej nadesłany przez 
j~ dowcipnisia ze L~ . 

' ~ -~! 
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Czy to była. krew Gorgonowej? 
Poważne r6żnice pomiędzy ekspertyziimi· lwowską i warszawską 

Czy rozprawa krakowska zacisneła mocnie,j wokół 
Gorgónowej obręcz poszlak? 

l(raków, 4 kwietnia. l Gorgonowa oblała koszulę naftą, by się nawet niebezpieczny, ale były równi~ż,ziono w piwnicy. Jeżeli przyjąć, że chu 
Przerwa. w procesie w momencie łatwiej spaliła •. Gorgonowa tłumaczyła, wypadki, kiedy nie zareagował zupełnie steczkę tę chowała tam oskarżona, to 

tak wiel.~i.ego ~apięci~ dostar.czyła wie- że nafty uźyła do zdezynfekowania ra- na obe~ność obcy~h. Oto st':'ierdzoI?-o! dla ~iej ~rzeczenie biegłe.go it~ż. Prze­
Ie en:ioCJ1· Nalezy sobie bowiem uprzy- ny. Mogło się to wydawać nieprawdo- że w kilka tygodni yo zbro.dm, do w1lh tock1ego Jest fatalne. Stw1erdz1ł on bo­
tomn1ć, jak rewelacyjne były zeznania podobne. Jednakże służąca Tobiaszów- Zaremby włamali się złodzieje, którzy wiem, że wody w piwnicy niema. Wpra 
biegłych lekarzy lwowskich, które, a.cz-. na wybrała popiół z tego pieca, popiół ! ukradli szereg rzeczy, należących do śp., wdzie nie wyjaśnił szczegółu, czy ml)­
kolwiek składane z łatwo zrozumiałą I ten został przesłany do ekspertyzy. rze· : Lusi. Willi strzegł wówczas ogrodnik t mogła się tam znajdować woda nie za­
ostrożnością i powściągliwością, p-Od- czoznawcy zaś orzekli, że w popiele! Kamiński, który nic nie słyszał, albo- skórna, ale wypuszczona ze studzienki 
ważyły szereg uznanych już faktów. tym niema śladów spalonej tkaniny. I wiem pies, który biegał wewną,trz .?gro- do centralnego ogrzewania, ale bądź-

Prof. dr. Dadlez i dr. Piro wyrazili Wyłania się wobec tego kwestia, dzenia, nie zaalarmował zupełnie, iz do- cobądź jest to bardzo ważna poszlaka, 
wątpliwości. czy dżagan był narzę- czy Czaykowski dabrze widział Co do stali. si.ę ~?. willi złodziej~. Również w J która sic przeciwko niej kieruje. Jed­
dzlem mordu, i stwierdzili, że takich ran. tego również istnieją pewne wątpllwo· czasie w1zj1 w Brzuchow1cach, spraw11 nakże i ta poszlaka nie ma charakteru 
takiem narzędziem zasadniclo się nie ścl. Twierdlił oin bowiem dokładnie: zł?śliwości psa została poddana w wąt- dowodu, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
zadaje. Teraz zrodziło się nowe pytanie, kośzula wystawała z pod futra na 30 phwość, a wreszcie bardzo ważny szcze orzeczenia biegłych lekarzy lwowskich. 
wyłania się nowa zagadka: cmt. W tym momencie pada pytanie: gół wn.iósł do sprawy .zastępca sz~fa Gorgono wa wyjaśnia, że chusteczka ta 

Jeżeli nie dżagan, to co? Co było „,Czy oskarżona miała gołę nogi, czy ~entrah sł~by. śl~dcze1. w ~ar.szaw1c, mogla być przez nią zagubiona, · zaś 
na.rzędziem mordu? Gdzie się to narzę- też nosiła Jl{}ńczochy?" Czaykowski 1.nsp~~to; P1ętkie~cz, ktory oswi~dc~>:ł, krew na nej się znajdująca, była pocho­
dl1e podzlalo odpowiada, że tego nie widział. Jak- ze, )ezcb nawet _pies brł zły, t~ JStn1e1.e dzenia menstruacyjnego. Biegli lekarze 

żeż? Widział koszulę, a nie widział, co m!'-_?st'!o sp~~bow, azeby unieszkodb- lwowscy nie zdołali stwierdzić dokład-

Siady krwi 
'Jak już zaznaczyliśmy, krążą upro­

czywe pogłoski, że krakowski ekspert, 
prof. dr. Oibrycht wyda opinję. odmien­
ną od opinji ekspertów lwowskich i 
warszawskich. - jeżeli chodzi o ślady 
l<rwl. 

By Czytelnicy nasi mogli dokładnie 
zrozumieć, na czerµ będzie polegała 
różnica i jaka jest różnica pomiędly 
ekspertyzą lwowską a warszawską, za­
czerpniemy z aktów procesu lwowskie­
go orzeczenia odnośnie śladów krwi. 
Biegli lwowscy orzekli mianowicie, że 
na pOdszewce futra Go!\gonowej znaj· 
dują się ślady krwi zamordowanej Lusi, 
twierdząc jednocleśnie, iż jest prawdo­
podobne, że ślady krwi na chusteczce, 
,znalezionej w otwnicy. pochodzą z men• 
struacjl, czego jednak dokładnie stwier­
dzić nie zdołano· 

W klamkach, na których znaleziono 
również śla<ly krwi, stwierdzono, że 
była to krew GorgonoweJ, pochodląca 
ze skaleczonej ręki. 1 

Zaznaczyć przytem należy, że bie­
gły dr. Westialewicz w toku rozprawy 
lwowskiej zaznaczył, że nie upiera się 
przy swych twierdzeniach, gdyż nie 
miał odpowiednich instrumentów. które 
umożliwiłyby mu bardliej dokładne 
zbadanie tych śladów. Wobec tego sąd 
lwowslki zwrócił się do ekspertów war­
szawskich, których orzeczenia były na­
stępujące: 

Badania za pomocą najnowszej me­
tody, stosowanej do wykrycia śladów 
krwi zamordowanej na podszewce fu­
tra, nie wykazały tej krwi; podobnie 
wyciąg krwawego śladu na murze ni'e 
wykazał krwi zam<>rdowanef. 

Następną poszlaką jest znaleziony 
na miejscu zbrodni kał ludzki. Niestety 
o tej sprawie nic mówić nam nie wolno, 
była ona bOwlem rozpatrywana przy 
drzwiach zamkniętych I co na jej temat 
mówiono, pOzostanie w aktach sprawy, 
niedostępnych dla nikogo. 

Koszula liorgonowei 
Wylania się więc zkolei sprawa kO· 

szuli. Trudno bowiem przypuścić, by w 
w<trunkach, w jakich zabita została Lu­
sia Zarembianka, Gor2ortowa nie zosta­
ła powalana krwią ofiary. Jeżeli gru­
chotała czaszkę twardem narzed1z.iem. to 
pov.rinna byla być dosłownie skąpana 
krwią Lusl. Ponieważ pasierb dr· Csali, 
Zdzisław Czaykowski, zwrócil na to 
uwagę, że widział Gorgonową w sele­
dvnowej koszuli, a później w koszuli 
białej, to poszlaka ta była bardzo ob­
ciążająca dla Gorgonowei, świ·adczyla 
bowiem o tern, że seledynowa koszula 
byla zbroczona krwią i że Gorgonowa 
7.nalazla clas. aby zm~enlć ją na koszu­
le czystą. białą· Cała trudność polega 
:('Ćr:aik na tern. że tef koszuli se1edynO­
·:,:ei nie znaleziono. 

śledztwo powiedziało. że Gorgono­
wa koszulę spaliła. Utwierdzono się w 
•0m przekornaniu jeszc·te z tego powo­
du. że przed piecem w iei pokoju. znal~· 
zio'flo rozlaną naftę. Sądzono więc, ze 

miała na nogach? To jest bodaj najclem- w1c nanfrozn1e1szego psa. nie, jaka to była krew, jednakże przy-
nlejszv punkt caf ej tej sprawy. chylili się do opinjl, że mogła to ·być 

Jak więc widać, pomiędzy Lwowem, Wybita szyba krew pochodzenia menstruacyjnego. 
a Warszawą, zarysowały się poważne Gdyby ta okoliczność była stwierdzona 
sprzeczności co do tego. cz~ krew. na fu- Drugą poszlaką jest wybita szyba w dokładnie, poszlaka ta albo upadłaby cał 
trze Gorgonowej była krwią Lus1, czy loggi we drzwiach, wiodących z małej kowicie, lub też nabrałaby charakteru 
też nie i 0 tej właśnie sprawie mówić werandy do sypialni Gorgonowej. We- przekonywującego dowodu. 
ma w przyszłym tygodniu prof. dr. 01- dług aktu oskarżenia Gorgonowa w Jest rzeczą bardzo ważną, co w tej 
brycht. chwili, gdy miał ją dostrzec Staś za cho- sprawie powie ekspert krakowski, prof. 

Przerwa w procesie pozwoli nam na inką, musiała czemprędzej uciekać do dr. Olbrycht. 
omówienie tych wszystkich okoliczności swego pokoju, ażeby tam ją zastali zbu· 
sprawy, które ujawniły się dotąd w toku dzeni przez Stasia domownicy. Gdy jed- oz· a gan 
postępowania sądowego, nak dotarła do swego mieszkania drogą 

zewnętrzną, stwierdziła z przerażeniem, Wreszcie ostatnia poszlaka, jaką fest 
że drzwi zamknięte są na klucz. Nie. by- dżagan. Na tej poszlace zatrzymywać 
ło w tern nic dzi':'nego, gdyż zamykała się nie będziemy, gdyż świeżo mamy w 
on~ zawsze drzwi o~ stronY: zewnętrz- pamięci wywody bieglych lwowskich, 
nej, a .drogę, do po~oiu. Lus~ pr~cbyla i prof. Dadleza i dr. Piro. W każdymbądt 
p~zez !adalmę .. Pomewaz chciał~ się k~-1 razie sprawa dżagana niejednokrotnie 
meczme ~ostac do sweg~ pokoJl.!1 wybi-1 jeszcze wypłynie w toku zeznań bic­
ła szybę J. otworzyła sobie drzwi z klu- glych. 

box 
Nie będziemy powtarzać zeznań 

świadków, ale na ich podstawie omówi­
my najważniejsze poszlaki, przemawia· 
jące przeciwko os~arżonej. 

A więc przedewszystkiem - zły wil· 
czur Lux.- śledztwo wyłącza, by spraw 
.ca mordu mógł pochodzić z zewnątrz 
willi ze względu na to, że strzegł jej pies 
który uchodził za bardzo złego. Jego to 
skowyt miał przebudzić klasycznego 
świadka oskarżenia, Stasia Zarembę.­
Istnieje również twierdzenie, że wilczur 
został raniony tem samem narzędziem, 
którym została zamordowana Lusia. 
Szczegół ten bardzo obciąża Gorgono­
wą. Gorgonowa miała ponoć zranić psa, 
by upozorować, że mordercą był ktoś 
obcy, kto z zewnątrz w nocy, korzysta­
jąc z uśpienia domowników, wtargnął do 
willi arch. Zaremby. Nie jest tylko rze· 
czą dokładnie wyjaśnioną, czy Gorgono­
wa zraniła psa bezpośrednio po zabój· 
stwie Lusi, czy też pies został raniony 
później, kiedy dr. Csala, znając dobrze 
Luxa i twierdząc, że jest złym psem, 
zwrócił uwagę na to, że nie mógł on do­
puścić nikogo obcego, - Tymczasem co 
do złośliwości psa mieliśmy już dużo 
wersyj w toku toczącego się procesu. 

Przedewszystkiem znaleźli się świad­
kowie, którzy twierdzili, że Lux wcale 
nie · jest zły. Owszem, rzucał się niekie· 
dy na ludzi i w takich wypadkach był 

ć"taG. ~ b . . . . Jak widać z tego krótkiego omówie­
. or~o~owa roni się. twierdz~mem, \ nia poszlak, można je tłumaczyć w dwo 
ze rozbicie. szyby nast.ąpiło od. wewnątrz jaki sposób, zarówno przychylny, jak i 
wmomencie, gdy. chciała wybie~ do. ba~ ! nieprzychylny dla oskarżonej. Tak zre­

senu .Po wodę. Pizyp·1;1szczano, ze ~negl~ sztą bywa zwykle z wszelkiemi poszła 
zdołają tę .rzecz ~stal.ić .. W spr~wie teJ kami. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
z~zna:vał . m~p: ~iętki~w!cz, ktory P~- poszlaki te. nie na braty dotychczas cech 
wiedzia!, ze 1ezeh przYJąc pod uwagę, _e przekonywujących dowodów. 
kawałki szkła,, ~tore m~ pokazano, p~- Konkluzując powyższe trzeba stwler 
cho_d~ą .z wybicia, to nie ul.ega wąt?h- dzić, że Jeżeli Gorgonowa zantordowa­
w~sc!, ze szyba. z?stała zbita, tak Jak ła, to uczyniła wszystko z tak dokładną 
~owi .a~t oskarz.ema, z zewnątrz.. ~o- · premedytacią, że nie pozostawiła bez· 
n;e:va~ Je?nak. wiado:no, ~o zeznali row spornych dowodów swej winy. Poszla­
mez hczm .świadkowie, ze część. s~yby ki w dalszym clagu pozostały tylko 
zost~ł~ wyjmowana od wewnątrz Juz po poszlakami. Mszczą się tutal na oskar­
rozb1cm, t.o naw~t w. wypadku, gdyby żonej błędy śledztwa, które popełniono 
t~k było, 1ak tw~er~z1 • Gorgonowa, od- od pierwszej chwili. 
niosłoby się wrazeme, Jak gdyby szyba 
była wybita od zewnątrz. I to znowu 
gmatwa sprawę, bo gdyby nie wyjmo­
wano wówczas resztek szyby, to oko­
liczność ta mogłaby być stwierdzona z 
całą pewnością. 

Woda w piwnicy 
Zkolei musimy się zatrzymać na 

skrwawionej chusteczce, którą znale-

.JUTRZE,JSŻY „EXPRESS" PRZY· 
NIESIE REWELACYJNY MA TERJAl 
O ŻYCIU RITY GORGON. 

Nowe krążowniki 
buduje Francja 

Paryż, 4 kwietnia. 

Walko Rooseweldo 
Ministerstwo marynarki wojennej 

zarządziło natychmiastową budowe 
czterech krążowników o pojemności 
7.500 tonn. Krążowniki te, których bu­
dowa była przewidziana w budżecie na 
rok 1932 będą nosiły nazwy: „Chateau­
renoult", „Montcalm", „Gloire', „Mar­
sellaine". 

o przgwróc:enie wolnoic:i handlu 
Waszyngton, 4 kwietnia. I nych dla zdobycia rynków zagranicz-

Prezydent Roosevelt w orędziu do nych. Roosevelt zapowiedział, że doma 
kongresu przedkłada projekt ustawy, l gać się również będzie od kongresu 
która zezwala Stanom Zjednoczonym przyjęcia projektu ustawy o pomocy 
podjęcie inicjatywy w sprawie zawiera dla rolników. 
nia układów w celu obniżenia barjer cel 

~mtowanie nie1wJ~łe~o o~mta w lnrn~n 
Zurych, 4 kwietnia. 

(Tel. własny) 
(t) Policja aresztowała pod zarzu­

tem dokonania os1zus1w na sumę pół 
miljona franków szwajcarskich znanego 
wynalazcę Otto Probsta. 

Probst przed kilkoma laty oświad· 
czył, iż zdołał skonstruować pocisk, któ 
·y niesie na odległość 450 kilooetrów. 
Rzekomym wynalaz.kiem zainteresowało 
się kilka państw. Prohst tymczase,n ldo 

łał nabrać wiele osób prywatny~h, któ­
re udzieliły mu znacznych kred)"lów. 
Gdy wierzyciele coraz natarczywiej do­
magi::li się zwrotu pieniędzy Probst 
przedstawił im sfałszowane dokumenty, 
z których wynikało, iż prowadzi on ro­
kowania z admiralicją an·giels~ą w spra 
wie sprzedania swego wynalaz3rn Obe­
cnie wszystkie oszustwa Probsta wys•z· 
ły na jaw, wobec cze.go został <m osa· 
dzony w więzieniu. 

Zwycięski lot nad 
Everest 

Londyn, 4 kwietnia. 
Dwa samoloty ekspedycji Houstona., 

która przeleciała nad Everestem, hyły 
kierowane przez Clydsdale i Mac. 

Lot trwał 3 godz. i 15 minut. 

Madryt, 4 kwietnia. 
(t) Wkrótce odbędzie się wielki pro. 

ces polityczny. Dwaj najwybitniejsi gene 
rałowie rezimu manarchistycznego sta· 
nią przed sądem oskarżeni o zdradę 
kraju. Są to generałowie Kwalkanti O• 

raz Peres. Oskarżonym grozi kara śmier 
ci, w najlepszym razie beztermilllOw• 
więzienie. 
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Likwidacj"a strejku włókniarzy 
Wszgsdkie wielhie i średnie lobrgki zn11jd~jq 

ł.6dź, 4 kwietnia. 
si~ w pelng1n rucłlu 

Wreszcie w godzinach J>Ol>Ołudnio- łódz,kiego, związku farbiarń zaroh.ko· 
Trwający zgórą cztery tygodnie 

strejk w przemyśle włókienniczym zo-
stał ostatecznie zlikwidowany, Wczo­

raj nastąpiło mianowicie oficjalne podpi 
sanie umowy przez związki zawodowe i 
związki przemysłu wielkiego i średnie· 
go. 

Wob~ tego, iż onegdaj na odbytem 
w Domu Ludowym nadzwyczajnem ze­
braniu komisji strejkowej i kierowni· 
ctwa związków zawodowych powzięto 
uchwałę, w myśl której podjęta mi.aJa 
być praca w fabrykach, które podporząd 
kują się umowie, - już w dniu wczoraj­
szym, jak to donosiliśmy, część fabryk 
zostało uruchomionych, bądź częściowo 
bądź też w całości. 

Również częściowo ruszyły fabryki 
w Tomaszowie i Piotrkowie, natomiast 
w Pabjanicach strejk trwał w dalszym 

ciągu, gdyż nie został narazie zlikwido­
wany zatarg o zapłatę za czas postojów. 
W Bełchatowie fabryki czynne były od 
samego rea. 

Zgodnie z uchwałą, rwziętą w nie„ 
dzielę, delegacja robotnicza zwróciła się 
do ok.ręg-0\yego inspektora pracy, p. 
Wojtkiewicza, z prośbą o przyśpiesze­
nie rokowań z przemysłem drobnym. 

Jednakże rokowanta z tym przemy­
słem mogą się ze względów technicz­
nych odbyć dapiero we czwartek. In· 
spektor Wojtkiewicz zapewnił jednak 
przedstawicieli robotników, iż umowa, 
jaka zostanie zawarta z tym przemys„ 
łem, obowiązywać będzie na terenie Lo­
dzi automatycznie wszystkie fabryki 
drobnego przemysłu bez wyjątku (rów­
nież niezrzeszone). Na prowincji obowią 
zywać będą takie same stawki, z małem 
obniżeniem. 

wych odbyła się wspólna ko'iiferencja wych. Nadto zawarte zostały analog1cz• 
przedstawic:ieli czterech związków prze ne umowy ze Stow. przemysłowców l 
mysłowych oraz przedstawicieli robotni- kupców w Pabjanicach oraz związkiem 
ków, na której doszło do definitywnego przemysłowym w Tomaszowie. Szereg 
podpisania umowy z przemysłem wiei- fabryk niezrzeszonych w Lodzi i w ok­
kim i średnim. ,ęgu (m. in. w Tomaszowie, gdzie więk· 

Po padpisaniu umowy zbiorowej, or· uość fabryk jest niezrzeszoavcb) pod-
ganizacje robotnicze wydały w ~odzi- pisało deklaracje, akceptując\: umowę 
nach wieczornych komunikat, zawiada· zbitirową. 
miający Dzisiaj z samego rana ZNAJDUJĄ 
O PRZERWANIU STREJKU WE SIĘ W J .:::·r,YM RUCHU WIELKIE 
WSZYSTKICH ZAKLADACH„RZEMY OR.\Z SREDNIE FABRYK'. 
SLU WLOKIENNICZEGO, KTORE ZA· Z przemJ !'lłu niezrzes"on~~o czyn· 
AKCEPTOWAŁY WARUNKI UMOWY nych jest tylko około 25-iu fabryk. Ro­
Zawarta wnow11 obowiązuje fabryki, botnicy stawir się do prac 1 w ty"h :r.a­
zrzeszone w związku przemysłu włókien kłada eh, których właściciele wyrazili 
niczego w Państwie Polskiem, Krajowym zgodę na warunki, zawarte w umowie 
związku przemysłu włókienniczego, warszawskief. 

związku wykończalń i farbiarń okręgu 
·~\ ~ .„ ' ' , . :r „ ~ . . • ' . ~ ' . ., ' - . 

iemcy--kraj teroru i kłamstwa 
l116r•urnio df!presja Dloralna.-B o6aDJi~ pr~ed denuncja(jq. 
'JftofllerSJJ flieldODJi •e ... 8flJ08f1Jflq.•l(fiO 6ojflofu sof)ofniefło 

Helsingfon, 4 kwieŁnfa. sza giełda pieniężna I towarowa, gdzie makie· 
Tutejsza prasa ogłasza wywiad z je- rzy zJawlll się w mundurach hitlerowskich z 

d.nym ze znanych przemysłowców fiń· przepaskami na ramieniu. Na przepaskach wid· 
_,,_ · h kt · d · 'ł B 1 nlefe swastyka. Widok umundurowanych glei· 
ljUf,.Jc , · or~ op1ero. co wróci z er!· dziarzy I maklerów giełdowych jest tak dziw· 
na, podkreslał on mesłychaną depresję n1•, że sami oni nie mogą powstrzvmać sie od 
moralną w jakiej znajduje się ludność 1 śmiechu„. 
Niemiec: - nietylko żydzi, ale i chrześ· I .•.• 
ciJanie. • Berlin. 4 kwietnia. 

:Wszystko co nie nale.fy do partji na l Niemiecki przemysł farmaceutyczny 
narodowo-socjalistycznej stanowi ele· w związku z akcją światową, zm_lerza· 

ment obywatelski drugiego rzędu. Inte- jącą do gospodarczej Izolacji Niemiec, 
ligencja_ demokratyczna w Niemczech czyni nadludzkie wysiłki, ażeby zaPo­
fest rozbita, a ktokolwiek dawniej nale· biec katastrOfie. 
żał do partyj lewicowych wyrzucany jest Niemieckie firmy chemiczne wytwa· 
z posady, wydalany z adiwokatury, szkół rzałące farmaceutyczne specyfiki skie· 
uniwersytetów it.d. Wystarczy doniesie rowały do odbiorców swych na całym 
nie zwykłego szturmowca o poważnym świecie długie depesze, wyjaśniające 
obywatelu, np. ze ów obywatel odezw· rzekomo sytuację polityczną w Niem· 
wał się dawniej lekceważąco 'l ru::hu czech l zapewniające, Iż panuje tutaj I>-0'· 
hitlerowskim, ażeby niezwłocznie zapi· 1 rządek I spokój. Mimo łych kłamliwych 
sano go na „czarną listę", co pociąg:i za zapewnień na Porządku dziennym w tu· 
sobą represje moralne i materjalae. I tejszych firmach są depesze i listy, zry. 

W Niemczech hitlerowskich panuje walące stosunki handlowe z Niemcami 
taka sama atmosfera, jak w sowieckiej f i odwołujące poczynione zamówienia. 
Rosji. Wszyscy są wystraszeni, boją się *** 
aonosów, zemsty, choćby ze strony wy· I Rewel, 4 kwietnia. 
dalonej służby domowej. Najlepsi przyja; Jeden z najwięlkszych estońskich 
ciele ·stracili do siebie zaufa.nie i nie i eksporterów w Rewlu "Zerwał z obslu­
mowią o sprawach politycznych. żydzi, .. gmącą go kampanją okrętową i zalado­
w Niemczech pozbawieni są wszelkich wał wcwraj swój towar na okręt polski. 
praw i znajdują się w stanie komplet- Na zebraniu estońskich eksporterów 
:tej depresji. postanowiono bojkotować żeglugę nie· 

Pobicie dziennikarza I Za pornograf Ję I obrazę 
amerykańskiego katolicyzmu 

Berlin, 4 !kwietnia. skazany został przywódca„. 
Dnia 1 kwietnia do domu towarowe­

go Wertheima chciał wejść pewien 
dziennikarz amerykański pomimo sprze­
ciwu pikiety hitlerowslkiej. Ponieważ 
mimo wszystko wdzierał się do sklepu. 
został pobity przez hitlerowców. Dzien­
nikarz ów znany jest z tego, że n'.rLem 
z słynnym dziennikarzem amerykań­
skim Knickerbockerem wydal niedawno 
książkę o Niemczech. 

bojkotu antyłydowskiego 

Praga, 4 kwietnia.. 
Jak wiadomo, na czele centralnego 

komitetu bojkotowego w Niemczech 
stoi monachijski hitlerowiec poseł Strei 
cher, z zaw. dziennikarz. P. Streicher 
wydaje czasopismo „Der Stiirmer", za. 
wierające obok ideologji hitlerowskiej, 
wyraźny moment seksualno - pornogra­
ficzny. W roku 1930 byt on skazany na 

k karę więzienia za pornografię i obrazę 
,,Stosun ÓW z niemcami religii katoUckiej. Podczas jednego z 

nl·e Utrzymujemy" wieców Streicher przemawiał w ten 
sposób o duchowieństwie katolickim, że 

Napisy w sklepach francuskich rzuciło się na niego kilku umundurowa-
Paryż, 4 kwietnia. nych nacjonal - socjalistów i spolicz­

kowało go. 
W wielu sklepach francuskich w Paryż, 4 kwietnia. 

dniu wczorajszym wystawiono ptaka- · Jak donoszą z Berlina, pomimo o-
ty: „Uprasza się przedstawicieli firm strych zarządzeń, aby bojkot nie obej­
nremieckich o LASKA WE NIEF A TY· mował przedsiębiorstw zagranicznych, 
GOW ANIE SIĘ, PONIEWAŻ ŻAD· zdarzają się liczne wypadki bojkotu ta­
NYCH TOW ARÓW NIEMIECKICH kich przedsiębio~stw. Między innemi 

. , przed sklepem firmy Bata wystawione 
NIE KUPUJEMY I STOSUNKÓW Z były pikiety hitlerowskie i nikt nie był 
NlEMCAMI NIE UTRZYMUJEMY". wpuszczany do wnętrza. Jak wiadomo, 

Bata jest czechem. Nie ulega wątpliwości, że obecny miecką. 

~~;~n~o.N~~~:;~!. t~:.<l;~!~ic.do:~ H1·t1er targu1·e s1·~ o bo1·kot z Amery· ką 1zolac...1a Niemiec Jako państw.'1 w1elko· 
prnmysłowego zemści się na!omiast na 
C.ochod<tch gospodarstwa narod1>wego. p b. f g p „. d . a d . . t , 

Międzynarodowe pocią~! zc!ązaią· rze leg POU ne 0 05 e Zenia r Y mlnlS rOW. -= 

f: t~0n%i\~ik~ ~ t~~~1.e~1~e :~~~f~zB~ Obawa przed izolacją Niemiec.-Ameryka nie od po-
· ~~~~!:: ~:s;~<l:a~~e,ci~~:ri:~1:ieitt1k~c~~ wiada wogóle na niemoralne propozycje niemieckie 
żydów ale i na najszers?.e wars•twy. Berlin, 4 kwietnia. nef Niemiec. W całej rozciąglości po- Nadeszła odpowiedź rządu angiel-
3zczególnie hotelarze i właściciele pen- w kołach poli'tycznych opowiadaJ'ą parł Papena minister Huaenbera. k' · J t t ł i · 1· 
sjonatów w miejscowościa:.:h zdrojowis- "' "' s iego, ze es O zupe n e moz twe 'vVY-
J.owych są strasznie przybi::i i oczekują dzisiaj o dramatycznym przebiegu po- Hitler twierdził, że jest zupełnie pew maga jednak pewnych pertraktacji, wo 
okropnego sezonu letniego. siedzenia rady ministrów, na którem ny narodowych socjalistów i, że na da- bee tego rząd angielski prosi o zwłokę 

„ * • Hitler zawiadomił swych kolegów ga- ny znak zarówno przystąpią oni do w ogłoszeniu bojkotu. 
Berlin1 4 kwietnia. binetowych o zamiarze przeprowadze- akcji bojkotowej jak i wycofają się z Rząd amerykański na zapytanie nie-

Związek turystyczny poi.ud. Niemiec nia bojkotu Żydów. niej. Wobec tego niema nlebezpłeczeti• mleckle wo26le nłe odpowiedział i am-
aółosił wezwanie do wszystkich turystów Przeciwko projektowi Hitlera z całą stwa, Iż rozruchy zamienią się w akcJę basada w Berlinie oświadczyła o<ldziel-
z~praszając do Niemiec i gwarantujące, 
że żaden turysta _ cudzoziemiec bez gwałtownością wystąpił von Papen, przeciwkapitałistyczną wogóle. nie, że Ameryka uważa propozycję te-
względu na narodowość wyznanie i prze który dowodził, że nie należy czyni~ W trakcie posiedzenia rady mini- go rodzaju za nienadającą się do dys­
konanie polityczne nie bętlzie pakrzyw· próby podburzania tłumu przeciwko strów zgodnie z wnioskiem Papena kusji. 
dzony. Oczywiście, że to. wezwanie nie sklepom. To co dzisiaj obraca się prze· zwrócono się telegraficznie do rządu 
odniesie żadnego sk~tku 1 w tym . roku ciwko żydom, może jutro obrócić się amerykańskiego i angielskiego z propo· 
turystyka obb~a 

1
w Ntki~mcN~ekctb ~ędzie P~ przeciwko mfeszczaństwu wogóle i w zycją, że bojkot będzie odwołany, o Ile 

ło4.ona na o ie opa i. i nie zaryzy I d I .• d ś d b • . I d d . 
kuje \\-yjazdu do kraju, gJ1,ie odbywoją 1 ten sposób doprowadzić o rewo uc11 o no ne rzą, Y zo ow1ązą s ę o ? a1e-
s•ą takie niesłychane barba~ąństwa. I bolszewickiej. Poza tern ~wantury :' leni~. wskazowek prasie .. w tym ~re~un-
. :** Niemczech wzbudzą reakcJę amerykan- ku, rz zaniecha ona akcu antymen;uec-

. ~er~ln, 4 kwietnia. ską i doprowadzą do Izolacji politycz· kleJ. 
Bardzo orygmalne wrazeme sprawia tutel-

'# 
Berlinf 4 kwietnia 

Policja polityczna dokonała rewizji 
w siedzibłe niemiecko - sowieckiego to· 
warzy.stwa „Derob" oraz w lnboralor· 
jach tego towarzystwa pod pretekstem 
uprawiania przez to towarzystwo agita• 
cji komuf!i1Stycznej. 
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Potar domu mieszkal­
nego w Łodzi 

Łódź, 4 kwietnia. 
(gr). Dziś o godz. 2-ej w nocy wy­

buchł groźny pożar w nieruchomości 
przy ul. 28 pułku Strzelców Kaniow­
skich nr. 9. 

Ogief1 powstał w drewnianym domu 
P. 'Węgierskiego, w którym zamiesz­
kuje cała rodzina. 

Niezwłocznie przybył 2-gi oddział 
straży ogniowej. W międzyczasie do­
mownicy zagrożonego domu poczęli 
wyrzucać na podwórze ruchomości, 
gdyż stracili nadzieję uratowania domu. 
Po przeszło godzinnej akcji, zabezpie­
czeniu sąsiednich ruchomości, pożar 
ugaszono. Mieszkanie p. Węgierskiego 
zostało kompletnie zniszczone. 
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Hallo! Tu rodjo!. 
WTORfK, dnia 4-go kwietnia 1933 r. 2!.45-2Z.OO: Kwadrans literacki - Stanisław 

11.40-1.50: - Codzienny Przegląd Prasy Pol- Andrzej Radek: opowiadanie z dziejów na-
skieJ. sze1 martyrologii p. t. „W Orlowskiej ka-

11.50-11.55 Komunikat meteorolo~cZ:tY dla tordze''. 
komun. lotniczej. 22.00-22.30: Recital śpiewaczy Elzy Brems. 

11.57-12.os: Sygnał ozaeu .z Wa?1Hawy, Hejnał Akomp. Ludwik Urstein. 
z Krakowa. · 2230-22.55: Muzyka taneczna. 

1205-12.10: Odczytani& proara.mu na dmeli, 22.55-23.00: Komunikat meteorologiczny i po-
bietący. li cyi ny. 

12,10-13.20 Koncert z płyt gramofonowych. 23.00-24.()(): Mu.zyka taneczna. 
!3.20-13.25: Komunikat lllelew-0logic.zny. 
13.25-15.10 Przerwa, 
15.10-15.15 Komunikat Państw. Inst Eksporto· 

we go. 
15.15-15 25 Komunikat gospodarc.zy. 
15.25-15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30-15.35: Komunikat Państw. Urzed. Wych. 

fizyczn. i Państw. Zw. Sport 
1535-15.50: „Wśród książek" - przegląd na!· 

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

15.50-16.20: Płyty gramofonowe. . 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Bł.OO· Pra2a. ,.T a1.nhauser" - opera 

Wagnera. Tr. z Teatru Narod'1wegq. 
19.25. Wiedeń. Tr. z Opery Państwowej 
20.00. Koenl2swusterhausen. „Elektra". 

opera Ryszarda Straussa.. Tr. z O­
pery Państwowej. 

Przywrócenie swobód 
obywatelskich na Litwie 

Kowno, 4 kwie ~nia. 
(t) Rząd zniósł w dniu wczorajszym 

cenzurę prewencyjną. dla pism. Jest to 
pierwszy wyłom w ogólnej polityce we­
wnętrznej obecnych kierowników pati· 
stwa. Ogólnie liczą się z tern iż w krót· 
kim czasie pętlą zniesione sądy wojen• 
ne oraz przywrócone wszelkie swobody 
obywatelskie. 

TfATR MIEJSKI 
Wystepy Stefana Jarncza. 

Dziś i codziennie ,wiecz przebój bieżącego 
sezonu, kapitalna, świetf'lie wys ta wiana rewela­
cja Zuckmayera „Kapitan z Koeptnick". w kt6-
rej frenetyczne oklaski rozeniuzjazriowanej· jlu· 
bliczności zbiera Stefan Jaracz. 

I• 16.20-16.40: Odczyt dla maturzystów p. tyt. Bójki U ICZne. „Ziednoczenie Wioch" - WYgł. prof. Janusz 

20.45. Paryz. „Monsieur Bretonneau" -
komedia de Flersa i C::i illaveta. 

22.20· Daventry. Koncert kameralny. 
TfATR KAJ\\ERALNY. 

Występy ~\arii Przybylko • Potocklef; 
Dziś we wtorek premJera największego suk· Iwaszkiewicz. 

Kilka os6b odniosło rany 16.40-17.00: „Piękno ludu rumuńskiego"._ wy- D .& · ·4 a- cesu Teatru Małego w \Varszawie świetnej sztu · g„urq CIUUhwe!'mft. ki J. Erwina „Pierwsza Pani Frazer'', w które! (mg) 21-letni Jan Sałaciński rekrut głosi pani Dusza Czara. 
(Marysińska 14) miał w dniu wczorai'· 17.00-17.55: Koncert muzyki duńsl<:iel. Wyko­

nawcy: Orkiestra Filharm. Warsz. pod dyr. 
(p) Nocv,. d7 ,_,ief~z.ej dyżurują apteki: J. wystaPi znakomita artystka Marla Ptzybylko 

szym wyjechać z Łodzi do swego miej- Launy Grondala. 
sca przez.naczenia. 17.55-18.0Q Odczytanie progrll!mu ti.a dzieA na· 

KDpr-0wskiego (Nowom~e1eka 15), S. Trawko·w- Potocka. Druga popisówa r61e odtwaTża Stefa­
ellliej (Bru:ezińska 56], M. Rozenbluma (śród- nja· Jarkowska. Resztę obsad.v stanowią: Su· 
miej.ska Z1), M. Ba.rto.ue'Vskiego !Piotrkowska checka, Brodniewicz, $!iwiński. Szyndler i Szu-

Z okazji tej rodzina Sałacińskiego, slępny. 
składająca się z czterech braci i żony, 18.01}-18.20: Odczyt dla maturzystów p. tyt.: 

N.r. 95), J Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskiego i bert. . 
(Roki.ciń.,,ka 53). We środe I czwartek powtórzenie premJery. 

t 'ł d · dn' 'ć t t . „Wyspiański" - odczyt 11-gi wygi. p. Leon pos anowi a o powie 10 uczci os a 01 Płoszewski. 

Dyktatorskich · pełnomocnictw dzień pobytu brata w cywilu i urządziła 18.ZCl--18.25: Wiadomości bietąc~. 
obfitą libację. 18.25-1_9.00: Muzyka lekka z kaw. „Gastro-

. nomia". Gdy ws~~scy uczestnicy uc~ty ~oże- 19.0()-19 20: Rozmaito§ci. 
gna1ne1 byli JUŻ mocno podchm1elem, ca j 19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
ła rodzina Sałacińskich wyszła na ulicę Łodzi. 

żqdo. senaf ddoóski 
Gdańsk, 4 kwietnia. twach · nadałaby senatowi gdańskiemu 

i przy zbiegu ul. Północnei i Piłsudskie- 19.30--19.4~: ,felieton muzyczny p. t.: „q I. ~· 
go zabrała się do zaczepiania przecho- Paderewskim -- wygi. ~rof-, Henry.k Op1eńsk1. 
dniów. Ponieważ przechodnie reagowali 19.45--20.00 Prasowy Dz1en111k Radiowy, 
na te napaści, wywiązała się bójka, w 20.00-?t.45: Koncert popularny. Wyk?na~cy: 

Na ostatniem swem posiedzeniu se- bardzo szerokich praw, przenosząc na 
nat gdański przedłożył sejmowi pro- niego automatycznie na okres czterech 
jekt ustawy, udzielającej senatowi da- lat dotychczasowe prawa ustawodaw­
lekoidących pefnomocnictw. Ustawa ta cze sejmu i zawieszając je<luocześnie 
miałaby• obowiązywać do kwietnia 19~~7 konstytucję. 

· kt · · dn' l' J S ł 'ń Orkiestra P. R. pod dyr. J. Oz1m1ńsk1ego, czasie ore1 rany o 1cś i: an a ac1 oraz Jerzy Lefeld i Ludwik Urstein (fort. na 
ski, któremu wybito szereg zębów i dot 4 ręce). W przerwie: Wiadomości sporto- roku. Zwalczanie tego projektu, który siłą kliwie go poturbowano, Srul Salzman we, oraz Dodatek do Pras. Dz. Rad!. W ciągu tych czterech lat senat rzeczy odsunątby możliwość przejęcia 

miałby, w myśl projektu tej ustawy, przez nich władzę na okres 4-letni, z:i­
domu oraz 24-letni Czesław Grzelak (Obywa- prawo wydawania nawet takich ustaw, powiedzieli hitlerowcy. Socjaliści nato­
teli:k~ 44). Ten ostatni by! kompletnie pilany. · któreby zmieniały konstytucję, nie ty- miast z tego właśnie względu rozważa-

{Półn.ocna 20) krawiec, oraz Szyja Ro­
zenbaum (Śródmiejska · 60}. 

Wszystkich awanturników odstawio· 
no do komisarjatu, gdzie sporządzono 
protokuły i przesłano do strostwa grodz. 
kiego celem pociągnięcia ich do odpo­
wiedzialności za zakł<X:enie spokoju pu· 
bU.cznego. 

•• * (mg) W czasie b6iki, jaka się odbyła wczo-
raj wjeczoreni V! potlwórzu domu przy ulicy 
Nownkątnej Nr. 3 odnieśli rany klute nożem: 
24-letni Stanisław Gołąb, zamieszkały w tym 

Obu awanturn!k6w. odstawiono do aresztu kając jednak instytucji senackiej rady ją możliwość udzielenia senatowi tych 
przy dwo,rcu Łódz-Kahska, dokąd wezwano le- finansowej i sejmu. Ustawy takie nic pełnomocnictw. 
karNza.dtktory ran~ycbhó_opkatrzytt.ll .. rzy ul mogłyby oczywiście ograniczać praw Ponieważ ustawa o pełnomocnlc-

a o w czasie 1e zos a ranm. P · L' · N dó t k d 1 t h k J'f'k ·1 · k ś . · Limii nowskiego Nr. 119 Oskar Neuma.n (Klin- 1~1 aro , W w s osun u o. wo n.cg.~ w~c .wymag~ wat 1 acJ wtę szo ~t. 
ka 9) pijany, otrzymał ranę t.luczoną gtowy,lmlasta Gdanska. Ustawa głosi dale1. tz t. J. wtększo~ct 36 głosów przy 48-tU 
oraz ?~zy zb~eg.u ulic Lwowskiei ! Prancis'z· jedynie na żądanie senatu mógtby _się głosujących. Ponieważ koalicja senacka 
kańsklei Ka~1m1erz Sobczak (Zgierska 1.12) odbvć na terenie wqlnego miasta pJe- posiada 31 głosów przeto 5 brakuJl\· 
tkaotur~~~z~1;J~~1t~~~~ąP~~:w~~~!~· a:\kz';,1- bis-c.ył." . .' • ·· • , · · · „ :: cych· g~osów musi' uzys_kać od. socjali-
tala Im. Poznańskich. . .. . , ,, . Uchwąlerue ustawy o pełnotnocmc~ .stów. . . . 

--: i . :ti j Jl § i Sb; j ; " . ,..,„ ~. '.').'4 . 0' .Mt L::l1/1. .;Il' , i " - '" 
3) . była przyzwyczajona do ty~h wiel'ko- - Ach, ten pan z cyrku„. - prrY· 

pańskkh ceregiel!. N;gdy ni-e Jechała w pomniała sobie siostra. - Wiem, wiem„. 
tak wygod.nem, mieid(lem aude. W nocy prze.prowa<l·zono op.era~ię ... CI ow 

Sensacyjna powieśf współczesna 
Ela Robertson, piękna woltyżerka i J~ex 

słynny akrobata, przvgotowuia się w wo­
zie cyrkowym do wyskpu. Oboje ~ :1 O· 
gromnic szczęśliwi, gdyż jutro ma :;i~ od· 
być Ich ślub. 

W pleknej woltyżerce kocha sle skry­
cie klown Friko oraz pewien stały hywa­
lec cyrku. którego nazywają „młodzieńcem 
ze szrama". 

Po występie Eli, na arene wpadł lek· 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól­
nego przerażenia. 

• Ody wóz ruszył, 'Edmllnd ·wyci<ign;\ł I sipojrzała ze wspótczudem na fJę, 
Napisał Jan Bllewlcz z ·kąta ówtnięty w bibułkę bu.idei herba- k"tóra wsłuchiwała się w słO'Wa siostry z 

· Ada spała opodad twardym snem. Na ~łanych .rói. • uc~itciem strachu i wyiczekiwanh. 
placu między wozami uwijali się już pra. -:--- Proszę .. : !o lll'.1 pani._.: . . . - A jak.„ on ~ię czuje teraz? - od· 
cownicy cyirkowcy. Słychać było _ gło„ 'Ela zarom1emła s:ę. 'J1e w1ed7 1aln ważyła się wreszcie zapytać niespokoj-
sy Ouliwe-ra i frrka. czy wypada przyjąć kwiaty od mę7.- nym głosem. · · 

Ela wyskoczyła z łóżka, wciągnęła .:zyz~,Y. ~tór~go widziała dop!e:-{) !>O raz - Rozumie pani... jak po cie~~j o-
leikki szlafroczek i zabrała się do po- ~rugi w zyciu. . peracji... jest nawPółprzytomny ..• 
rządkowania swej części wozu. Ela nie należał~ d? kobiet naiwnych, _ Nawpółprzytomny.„ ...... powtórzy-

Pun:ktua:lnie o godzi•nie ósmej rozległ .~le .• cyrk nauczył 1ą· :onrleg~. prost;tego ta Ela i spojrzała na Ed11mmda, jakt:dY- · 
się srgnal auta. Ela WY'ChYliła głowę.. zy~ia, . Wb~ew DOZ•)n•n me zn:ifa_ z:i-1 by szuikała ·u niego bliższych .;tczegó­
Opodal namiotu cyrkowego .stała pó- kłam,ruua miłosnego?• uiJmowała w~zy~t- łów o najd,roższym dla niej człowieku. 

siadł Staniecki · ' · ód wyrafi.nowanda wieJk.,,światowych 'ak d 'nb'1 i u:zy 1
1 . l~' i 

6 
. ~cd • ! ... ą, dłużna ślkzna limuzyna z której. wY- ,ko niemal chł0<ps!<1m r\"Wmcm, dale1rn 1 · Sta 'eck· . n:l . k'ś ru h . k 

. · . . . . . dam. . · . J · g Y Y zami~rza Juz wr cie o <h.na, 
Po chwili cisza zapanowała na całym . Wolty~rka on~em1ala ze ~dzt~ema. „ Stąd to zażenowanie, wyn:kaja,<;e z .- A czy mogłabym go zobaczyć~.„-: 

placu, na którym rozbił swe namioty Więc po mą przy1echał tern · pięknem nietkwnośd, czv dostosowała się nale- zapytała Ela błagalnym gło3em. 
wędrowny cyrk. Słychać było tylko od autem?A.„h d b R ó ł • · iyc!e '.dó manier i· zwyczajów, obowiązu Si·ostra wzruszyła ramionami. 
czasu do czasu poszczekiwanie Boba, - c • g Y' Y ex m g razem z m- A y h w eleganckim świecie • w jakirr w t- • b d J t • · " · 
który towarzyszył Fatty'emu, pełniące· mi Dwyibrkać sięGnl~ tę prz:jażdżkę!; .• _Sta ~f~w~tpliw!e obraca się ta:ki dżentleman'. -,a~; po f~k1~ię:kiajo~pe::~n·~ niewsKa· 
mu dziś dyżur i czuwającemu pod golem yre t01r U1 '1wer, UJrzawszy - s:vn śląskiego ma.gnata - Edmund Sta· Pl 6 "l w · ..,, t . · .· niebem. nieckiego i jeg.o piękne auto, tern więk- ~ k' ' L a zwr. Gł a u. agę, ze ~._os ra JUZ 

· ł dl ń k kl · · · mec 1'. poraz dmg1, mówiąc o opera~J!, cloda· Reszta cyrkowców spała twardo po s~y powztą ~ szacuine • . aQ.taJąc ~Ję Ale za.pach pięknych kwiatów pozł-a· ł ł _ · 'k " 
k rusko, tylko Fnko wydawał się być obo- . . .· . . . wa a sowo „c1ęz a ..• 

wieczorze cięż iej pracy. jętnym na niezbite dowody wielkiego bo wił ją ~oznośct rozumowania. Nie ~n- . Tern większe więc zrodziło się w niej 
Tylko Friko nie mógł zasnąć i prze· gactwa nowego wielbiciela EU. ~la siępJUŻ rozkst~ć z curdk·own~m hukie- pragnienie ujrzenia najw:{•A;~ariszego na 

wracał się z boku na bok. tern. r.zymy aJąC roz oszme oczy, · · 
· · · - Czy gotowa juiż pani? -. zap~~ł wdychała woń bladych rróż„. rzec7:onego.. . .„ • . A w pierwszym wozie, gdzie spała Bdimu.nd uchy'1ając kapelusza 1 zbhza- . 

1 
d ł . 

1 
bo. . S1osbra zrozumiała i>1 agme~·Je mł(>-

Ela, słychać było ciche, cichutkie łkanie J'<>c się do oki·enka z któreg~ wychylała, .. ~ddmund pr~yg ą a się z Ul sc1ą dej dziewCZYnY i rzekła : 
; . • . • ' 1eJ u uchowlone1 twarzyczce, zad owo- Ml>· • 'lk ROZDZIAŁ DRUGI. J się złocista g!,ó~ka woltyzerkt.. . lp;ny, 1.e sprawił jej tak wle.Jką przyjem- - 1 ze panstwo chw1 . ę noczeka-

zbrodn.la CZY n·1e5z' cza. . - OczyWt cie.„ Ckze~am }uz ~ pa- np~ć, . gdy .n3;~le z ust dziewczyny usJy. ją„.E~:;;d~d~~~~~la .• w ·e: ·~'e ln!etrer-
~ , na„. - odparła, zeska uiąc z woz~. szał następuJące słowa: r . : 

śliwy wypadek? i J~j skromny u~iór wYkazywa.ł pew· . -;- TD dla niego„. On tak barrdzo p i57~~f~a wróciła P.O chwDli. -Oświadcza 
. , Iną medbałość. Widać bard.zo śi)1euyt~ looi. kwiaty„~ . . · 

NazaJ~tr.z zran~ sł.on.ce wstał~ ba!- się, albo też nie zależało jeJ na tern, by · . · . . „. , „ „
7 

Jąc · · „ . · . 
,Iz.o wczcsme, a tuz po mem zburdz1ta się . się komuś przypodobać. Staiuiecki W.Y• Po raz .d.rug1 . w ciągu dzblcJs~e;ro - Pan doktór P?z~ol!ł weiś~ pań-
równireż Ela Po nocy, pełnej strraszli- czuł to odrazu wrodio.nyrn fosty.nktem rą:n~a ~asęp1_ła się t~arz mł~dego -ma- ~hya, ale tylko na p1ęc mm.ut„. ~l'e dł:.t-
wYCh widziadeł s·ennych. Poprzez mgłę i 5ik>rzyWił się nieco. ~~~ta. Pon~mowat się, ?Y. me wy~~!~ zeJ... . . . . . . 
uiulowej firaneczki zawieszoaej na o- W k' . ż ~ JeJ tego bukietu z rąk t me wyrzu ... ic Twarz Eh zaiaśmała radością; 
kienlku, nicze~ prlez sito przesypywały eh ·ba -o.ech~~ im_ r:d~ł ~~ s~~.Sz<>.- przez nlknące aut?.~ ulic..e. Zobaczy swego kochanego ~exa!„. 
się pęki złotych PT?D!ieni, napełniając n :Y młn~. J „. · . . „ Ąle w tej . cąwth hi:nuzvna zat"LY!11';- Te pięć mLnut wydawały !ei się ogr<).. 
wóz stoneczną radosc1ą. ą _ Zaraz.„ _ odparła, oglądając słe ła się przed w1e1klm ~a<..hem sz.mta:.- mem. natl1!udrzJdego szczęścia!„. _ 

W pierwszej chwili radość ta udzie- na dyiretktora i klowna. - Może jesz.:ze nym„ . Si~stra przeprowadziła kh przez dtu 
liła się równi•eż EH. która pomyślała: ktoś z nami pojedzie„. : ·. . . El<!- z blJącem sercem us~~zyta pa g-i lśmącv koryta!fz. z sal szpitalnych 

_ Boże!„. Dziś jest mój. ślub!.„ - Ni,e, nie„. - ooiparł ffFl© w swł>- ~hodth'k .. I:dmurnd szepnął hln:~ skw d:olatywały ciche postę.kiw3.nia i chr7ą· 
Ale już w nastepnej sekundzie rroz· im 'i Guliwera imieniu. -- ·~Y t~pz n.ie ~~oferowt: aby zaczek~ oipoda! 1.:- oodą- kania .. Wreszc!·e sios!ra zapUJkała · do 

pacz wielka osmętn!ła jej twarz, gdyż mamy .czasu„. Potem odwtedznpy Re zył . za mą. . . • .• drzwi Jednego z D<Yk01. · 
przy,pomniała sobi·e ponure dzi·eje ubie- xa„. ~oźny sk1erow.ał 1c~ do kan::.e1arJ1, 
r 0 ·eczoru i łzy zaszkliły się w jej Gdy zbliżyła się 10 aufa, szofer ~d~1e starsza pa~t . ~ b1~łym fartuchu 

~c~~ch~t zdjął cza.pkę. Onieśmieliło ją to, nte zawezwała odpoW1·edrną s10st!'ę. 
(DALSZY CIĄG JUTRÓlit 
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Powieść sensacyjno"'"spoleczna Napisał Andrzej Kański 
---------------------------.............. ---------------------------------------------------------------------------------~ 

STRESZCZENIE POCZĄTlCU POWIEśCI. 
Halin.a Rajecka., bez~obotna stenotypist. 

ka, po.zbawiona środków do 7.vcia, posta­
nowiła z ro.zpaczy utopił się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Pąweł, u 
którego znalazła chwilowy przytułek. 

Gdy nru>tępnego dni~ rano, Halina wy­
chodzi na ulicę, zostaje aresztowana. Ale 
doktór J. eliński &twierdza, iż doniesienie 
było fał.s;i;ywe. 

Halina zostaje zwol.mona. Udałe się na 
poszukiwanie Pawia, lecz nadaremnie. 

Po pewnym cz.asie Halina otrzymuje 
po~adę manicurzystki w zakładzie p. HHdy, 
Jed.n.a z pracownk zakładu, Lucyna, wyjaś­
„ia Halinie, J.i: zakład ten jest w rzeczywi­
etości domem &chadzek. 

Za naimov.'ą pa.ni Hildy Hą;li.na wyraża 
ewą poz,omą zgodę• n.a uda.n~e się do m\esz­
kalllia dyreMo:ria Adzr.a w celu .«obienia mu 
tam manroure'u • . 

W swojej luksusowej urządJzonej garso­
niene oczekiwał pan dywktor na swoją 
ofiarę. 

trzymała się: suknie„ w jakie była odzia się o pomoc do policji? pest pa.ni bez pracy? 
Uzmysłowiwszy sobie ten fakt, za-1 sprytną aferzystkę i pierwsza zwróci 1 niejsze kwestje: więc w dalszym c. łągu 

na sa, jakgdyby kradzione.„ Czy s,Pryt- . Tu ,przypomniała sobie ludzkie spoj- Skoro Rajecka opowiedziała mu ze 
na, przewrotna, a mająca szerokie sto- rzenie surowych oczu doktora Jeliń-1 smutkiem o bezowocnych trudach w sunki nawet w policji, pani Hilda nie 

1
· skiego. Przecież ma w pustej torebce znalezieniu jakiegokolwiek zajęcia, do­zechce oskarżyć ją przy sposobności o kartkę wizytową z jego adresem. bry lekarz przewertował swój notes, 

kradzież i przywłaszczenie... Przecież Pół godziny potem z biciem serca poczem zapytał niby od niechcenia: 
po takiej. kobiecie można się spodzi~wać · dzwoniła do drzwi, ria których złociła - Czy lubi pani dzieci? . wszystkiego. się tabliczka: - Owszem - przyznała. Hahna. -

I myśl ta zatruta Jej całą radość od- Henryk Jeliński Pam~ętam, że kiedyś miałam !a~ą malut 
zyskanej wolności. . doktór wszechnauk lekarskich k~ s10strz:yczkę. Byłam do ~IeJ ogrom-

W swojej pięknej, wytwornej toale- przyjmuje od godz. 3 do 7 wiecz„ me przywN1.ąi~nta. Kocra!atwm Ją z cał~go cie, a z sercem, przepełni o nem ni epoko~ . . . ~erc.a... . 1es e Y ma ens . ? u.mar. o„. jem i troską, wlokła się apatycznie . uli- V<! poczekalm .lekarza p~now~ty ZdaJe się na d~fteryt.„ I. dzis. k~zda Jas-cami miasta, spoglądając nieufnie doko- pustki, me trwało v.:1ęc dłu~o 1 Halma na ?"łówka dz1~ck.a ka.ze 11'.t się wzru­ła czy gdzieś· z tłuniu nie wyłoni , się stanęła .~rz~d powaznem obliczem dok- szac, przyr>om1m1Jąc mi moJą malutką 
groźna postać pani Hildy i rzuci jej w tora JehI].sk1ego: . . . kochaną siostrzyczkę. . . twarz potworne oskarżenie: złodziejka. Ten ~oznał Ją !1~ty~hmiast .1 przyw1- Gospodarz. ~bserwuJący w. z pod oka 

W . · d 1 kl · d t · 0 tał przyJa~nym uscISk1em ręki. wyprostował się. 1eczorem ow 0 ~ się 0 ame~O - A witam, witam, proszę siadać! - To doskonale!... Niech sobie pani Oto cze:\a ~o teraz ZUJ)(;,inie , cqś no- domu nocle.gowego, gdzie zwykle za . Gzem mogę pani służyć? wyobrazi, mam dla pani pracę. Pracę groszy zna.Jdowała nocleg, wyczerpuJąc .. . · . . · b t · ·1 t · 'l ' · t k wego. d t · · najdrobniejsze Pod zyczhwem spo1rzemem gospo- mez Y c1ęz cą a na we - Jes 1 pam a Wspomnienie pięknej szatynki z do- 0 !.esd Y d z_rru~mo~ytonay pożyczo~y dąrza stajała jej nieśmiałość i Rajecka lubi dzieci - miłą ... Czy chciałaby pani mu scha,dźek pani. Hildy poczęło nabie- S'Wd'OPJ wł u kzie~to• z 0 w ' opowiedziała z prostotą dzieje ostat- zostać wychowawczynią czteroletniej Ć · • t · I h k t l 0 aw a, api ał. · h d · dziewczynki? ra prawie ze ma erJa nyc sz c:1. • Jej nagła metamorfozą, jej strojna me ni. . . 1 • • • łów. t al · t b d ·r ·ś, · tośli e do Przedewszystkiem wtajemmczyła go 1 - Naturalme - zawołała skwaph-- J:eszcze z kwadrans - sapał z nie cYnk~ ~ew:tr~n~1 ~a~:ch 1 t~wari'yszek - a najbardziej leżało jej to na sercu -, w!e. - ?rzyjm.uję tę posadę natyc~­cierpliwieniem - a zjawi się tutaj ona, . d r w historię dwudziestozłotowego bank- miast, me pytaJąc nawet o warunki: ta dun:inCJ. i !1i~dostępna ~ziewoja, która me~ 1fi0 ho _ sz dził . omarszczone notu, wyciągniętego z portfelu ~a w.ta, al akceptuje wszystko! . . .. odtrącił.a dz1en temu i;noJ~ zaloty: Ąl~ mi i zawlstnemi usfumi ~ Pznatazłaś wi- nast~pnie. .~z~zegółowo ?Powiedziała , D~któr - społeczmk mitygował JeJ będę miał teraz środki, azeby ugiąć 1e1 dać swojego frajera, który ubrał cię jak swoJe pr~eJ~Cta w zakładzie kosmetycz- cntuzJazm. dumę! 1 1 1 Al _ , ·r · kantem Po- nym pam Hildy. . - Naprawdę? Nawet gdyby warun-Powoli w~tat, a,żeb~, otworzywszy c~:k~j p~cc~ekaj P~~~1hł~1~dpadną 'i~ojt' - Najfataląiejsze w tern jest .to - k1 te były ba~dzo cię.żkie i .uciążliwe? kreden.s, .. wyJąć mah~tk1e ~etalow:e pu-1 stro·n~ iórka j zamieni si w łachy 'rnńczyta - że madame może .mme te- - ~a.wet 1, w .takim razie! .W;vstar­delko 1 wysypać z mego mcco białego, jak ~asz: A może znajdiies~ jutro no- raz zaskarżyć o kradzież sukien... Ale c~y m1 pewll:osć, ze mam dl.a s1eb1e bez proszku na dn.o rżniętego kieliszka. ~ ··? przecież nie miałam zamiaru przywłasz p1eczny kąt 1 kawałek codziennego chle Usta jego rozszerzyły. się w szatań- wego, ~oo. . czać sobie. tych szmatek. A z drugiej ba - chociażby nawet suchego. Zbyt skim uśmiechu-I' ~ - . • . . . .• „. . . . . !falm~ polyk.aJąc bez słowa. słone stront d6brciwólnie ńie mog~ sama wró ' d!ugo była!Il bez:obotna, nauczył~m się - Jeśli i po tef dawce potrafisz mi łzy, Pdolozyta 
1 
si~ w ksamb ymd k~cÓ~ .. ,!1~ cić de tej jaskini rozpusty, ażeby ode- się zb~~ "'.lei~, azeby teraz przebierać. się oprzeć, .ni~~da*kRQ~wiQuj twar ym pos atim ta ar zg r tr~ · brać swoje ~tare.„„ Prz.y{)omniałam so- J~lmsk1 sk1.nął gł?wą. żadnej innej kobiety - chichotał zacie- , 6 Y 'feJ Ra apy, na JaKieJ spędziła '; •bie 1 pańską życzliwość i zwracam się . Cieszy mm~ tw?J~ ~oto~ość - oś­rając pulchne pofyskujące' pierścienia- osta5tmą n?c: 
1 • N' . od niego o pomoc i radę. wiadczył - memmeJ me miałbym ser­mi ręce .:.::.. Ju'ż 'Ja się posfarani o to aże 

1 
ł erce JeJ .za .ewaia gor~cz. ie ś z~a- . Doktór Jeliftski przysłuchiwał się w ca ażeby - znając ciężkie położenie 

bf god~ie ~aamorty:Zować swofa dwu- ~! b~:~f;c%~eU~i~~~~~rmfąd, wra~;:~ mil~zeni1;1 ?Powiadaniu d.ziewczyny, a Aa~reszt~o~wż~~~Y~ j!r~~~k~zy~~:~~ s uzłotową mwestyqę... się. przed ostatniem spodleniem 1 oto tu spoJrzeme Jego stawało się coraz bar- W 'd . . d b 1 h t Ale napróżno ' oił pan Adzio fanta- wśród naibiedniejszych wśród najbliż~ dziej ciepłe i promienne„. ~0-:tci in eJ zi~ I?am w ~/~· sz ac e -zje i proje. kty. . . szych J·e1· nędzarzy snotvka- .J.uż J·ą . r6w- Z ojcowską dobrocią położył rękę na d 'ć z t ęl. um1eJącą Aoc~m i wy~agtro-T , k l · k " . · · · · · z1 rze e ną pracę„. Ja ze sweJ s ro-ym .r~ze~. cze a? go przy re roz- nież tylko zawiść, szyderstwo i złośli- JeJ ramN~mh. . . . 
1 k p . H"I ny. wierzę, że okaże się pani godną zau- · czaod'atttet„ . R j k I l i • wość. d -: bied . Się .Pfm ~li ę ta. t at~! b I - fania, jakie do niej powziąłem Y . a I~ • akec ... ,~ zna azl~ · się Gdzie iść, dokąd się udać, ażeby a ni ieś ~ z1.e bmia a óy.će _upde u 1 1·e~.- - Naturalnie! - z ognie~ zapewnia wraz z swoJą · opie Uul\ą na u 1cy, z spotkać czlowieka ażeby znaleźć wier- cze no c1, aze y zwr c1 się o po ic11. 1 H r U . . d ł miejsca odzyskały zimną krew i projekt ne ludzkie serce? ' oskarżając panią o kradzież. A zresztą } a ma .. - pev.:mai;i pan~, ze o?-ucieczki wydął .sie. jej aż ·nadto prosty. · D · · ~ . . ; prawnie jest pani w porządku, bo suknie zę wszelkich staran, a~eby me sprawić 

I "ś . .. k . ć d . o Pawłą? - zama1aczyło JeJ P.rzez te otrzyma!a pani · w prezencie .. 1 jesz- panu zawodu.„ A od kiedy mam rozpo-. rzeczyw1 cte .. s orzJ'.'sta - zgo - chw!lę. , , . .. .. . ·. . cząć swą pracę? me z radąLucynk1 :..,.... z J!Jietwszego lep- Tak, ale gdzie go szukać, c,ze Jed??· .zap1sałetn sobie podan1'.' - Chociażb od dzisiaj' szego ulicznego zatoru, :ażeby wmieszać N. . . t:>rzez pa:i;1ą .~dres te~o .domu scha.d~ek I - s . : r A . . . się w tłum i ujść. z pod czujnych oczu iedobrą m1~ł~ . noc, a Jeszcze ,~~r-.. proszę tn1 wierzyć, ze Jego właśc1c1elka w1etme. Jak się nazywa mój pani HiI(ly, było tylko kwestją jednej sze przebudzeme: ~akaś zę wspóltowa- · będzie miała wkrótce tyle kłopotu. że na nowy chleb?da":ca? . chwili. . · rzysze~ ukradła JeJ ost~tnie trzy .zlot,e pewno nie bedzie pamiętać 0 jakiejś tam - Hrabia W1!old Zbaraski.. . Skocżyw" szy bok. .ł . . - kapitał, z którego zyć a raczeJ we- jednodniowe) pensjonarjuszce. Na t~arzy dziewczyny odbiło się za . . . · w ' rz~ci a się po getować mogla tydzień. - . . kłopotame. t~m w na1bhzszy zaki:ęt uhczny, prze- . . . .. Pr.zez moment P.Isal coś ~ sw01m _ Mam zostać eh · biegła go, ~~adła w na~tęp~a prze~zni- okr~3iio~~aczik~i~c~t~ z~~ł:lę, fe1~~ notesiku, a. potem ciągnął dal:J· domu hrabiów Zbar~lski~hlaNf:b~1~~ ~;htrł~ele~l~la ~n~~ dw1ę uhce - 1 ode nowe złośllwe d~cinki z~ śfro~ Ysta- . - Co się zaś tyczy dwu_dz1~st~zloto- w .t~ wierzę. Przecież to jedep z najba~-.ę, P ą. pie s1ą. , . rych bywalców noclegowego domu. wego banknotu, pr~yznaJę, ze .Jest .t~ dz1eJ arystokratycznych rodow Polski .. C~en ponurego · d~mu, w którym chc1a . sprawa dosyć skomplikowana; memmeJ Stać ich na cudzoziemskie guwernatki i n~ Ją uwieźć .i koszni~rna zj~wa . p~nq . - To me! - ~yc~ały prz.ez .sp~óch;I sądzę, ż~ przy dobrej. wo.li, może dro~p~ najbardziej rutynowane nauczycielki ... Hildy stafy s1~ czems · dalek1em 1 · me-; ma!e zęby - ~naJ.dZ1e;Sz ~obie Jak1egos ogfoszema, da nam się kiedyś odnalezc A cóż ja: jestem zwyczajną prostą \łC~wvtrrem„ .mby. to sny gorączkowe, l fraJera to da et. w1ęceJ, ~1e tylko trzy 1 Pawła .. , A rumieńce pani mówią, że dziewczyną. ktore wspomma się po przebudzeniu. złote. Co tam się martwić,. łatwo przy:, chciałabyś ~o spotkać nie tylko w celu _ Właśnie 0 taką im chodzi _ uspa Mimowoli rozprostowała się postać 1 szlo, łatwo odeszło! A mo~e ten,. co dcl załatwienia tej handlowej tranzakcji ... kajał ją dokt6r _ naturalnie że z cza· dziewczyny, a piersi nabrały tcJm. Oto ; zafu~d0:V?-1 taką famą s~kienkę me 0 • Nieprawdaż? sem zaopiekują się malutką' hrabiank<l złe życie chciało ją wciągnąć znów w mówi Cl •1 teraz wsparcia„. · • · Halina podniosła powieki i spojrzała patentowane nauczycielki... w tej chwili zasadzkę.-: lecz ona , nie dała się. l ąrzm1aty. po bruku kopyta l~niących prosto w .d.obre .oC'f-Y doktora. . . chodzi raczej 0 dobrą troskliwą nianię, p~zez .naJw1ększe trudy przeszla biała. kom, zaprzęzonych w elega~ck1e powo- - .1 me tnyh się pan -:- pow1edz1al.::i któraby zastąpiła dziecku matkę: bo za­metkmęta:, ·zwycięska, dumna, ze nawet . zy. Huczały zdaleka fabryki, zgrzy~ły powoli. - Pa wet był naJlepszym czło- pomniałem zaznaczyć że mała Renia 11'.ala cząstka rozp~~skujące~o się bk1ta na zakrętach. tr~m~aje, stuk:~ły gdzieś wiekiem: j~kiego kiedykolv.:iek. s~otka- jest sierotą ... zatem gł~wa do góry! Je­nie przylgnęła do JeJ czysteJ duszy„. na murach m~w1dz1al.ne maszyny, tw.o: łam w. zycm. U:atował m1 zyc1e, a stem przyjacielem starego hrabiego i na Le.cz wkró.tce potem przyszły re- rząc razem wie~ką, !11e~bfagan~ w sweJ t~ch klika mag!cznych, .spędzonych z pewno zdołam panią wprowadzić do je-fleksje: ·a co dalej? Czy zna~:.izie wresz- potędze symfonJę w1elk1~go miasta.. nn~ razem godzm ~prawdy, że cał~ go domu. cie kogoś w tern wielkieni złem mieście, I któż w wszec~potęznym tym bym- świat nabrał dla mme nowego sensu 1 Dwie godziny potem doktór Jeliński który usłyszy krzyk jej zrozpaczonego nie dosłyszy rytm Jednego małego, ba.r- smaku. i Halina Rajecka znaleźli się przed bra-serca: dajcie mi żyć! dzo biednego serca dziewczyny, włok~- - K-0chasz go? · . mą starego pałacu, nad którą czerniła Cz~ znajdzie wreszcie upragnioną cej .~ię apatyc:z~ie sz~rokiemi ulic.ami? . Długie ·: rzę~y .dziewczyny opa~ty się ryta w marmurze herbowa tarcza z prr.cę 1 ·kęs suchego, lecz pewąego chle- Któz usłyszy· JeJ szept 1 wołanie .tylu i~- .lekko . ta~, :!~ ~1e.ń ich P.adł na zaru~1e- dziewięciopałkową koroną. ba? . . . . . nych. b~zdomnych nędzarzy: dajcie nione JeJ po~1czk1 a. Hahna szepn~ł~. A równocześnie oddział policji wkra­• J~k1s · prz~cho~~ą~y . pan oglądał się 

1 

nam zyć. . . . . - ;Nie wteI?„ .. Nie ko?hatam się 1es~- czat do „zakładu kosmetycznego" pani za mą. Drugi rów_11ez. . W P.e:vne~ chw1h zdav.:ato stę błąd~ą cze nigdy w. zycm. Moze to rzeczyw1- ttildy wywołując zrozumiałe konsterna Rajecka uprzytomniła sobie, że dzię- ceJ Hah111e,. ze po . przeciwnej strome ście jest mitóść? cje w'śród licznie zebranych tam gości ki pani Hildzie ubrana jest teraz· eleganc mignęła jej sylwetka olbrzymiego po,r· . Doktór Jeliński bawił się jakiś cazs · ··· 
ko i przypomina nie beżrobotną, ale ja.,tjera za~ładu pani Hildy. . . zakłopotaniem dziewczyny a potem za- (Dalszy ciąg jutro) kaś wytworną . pannę z towarzystwa, Czyzby ją szukano? . , . . wyrokował. • śpieszącą na jakiś- dancing łub schadzkę. A może lepiej zrobi jeśli ut>?zechi ,.... O , tern , ootem!... Narazie sa waż·• 
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El:NJl T lJl WifiRAN 
22-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 

, Wczoraj w 22-im dniu 5711 761 83+ 70 99 f4UU•X M 101 88 
ciągnienia· V klasy 26 polskiej 390 429 SS 535 734 43 839 935 1S117x 
loterji państwowe1· wyorane pa- 24 280 398 9g 420+54 640 64 88 617 

~ 711 84 713 16 835 111090 !>l 244 87>< 
dłv na numerv następujące: 485 501 SO 616 743 87 819 17028+ 

Po 15.000 zł. n-ry: 78767± 2111 91 313 435 569 70242+ 894+ 943 
14 7313 40 !>4 18067 69 243X 649 802 50 97 

P 1 5 948 86 19075 262 63 84 317 402 71 
o O.OOO zł. n-ry: 0073 sos 620 51 741 837>< 20038+ 84x 86x 

127361 150+ s3 ·a96 856 go 98X 665 a1 121 
Po ó.000 zł. n-ry: 21667 833 21077 87 97 215 385 539 601 88 

'44783 115326 116862 716 829 22005 59 478 87 562+ 814 
Po 2.000 zł. n-ry: 5923 11895 910 69 23629 47 201 51 52 337+ 574 

27330 31888+ 43573 56835 720 73 721 868 77 960 75 114092 107 
89 289 352 50 438 89>< 593 654 749 

57668t 67490 79941 94851 68 861 98 961+ 25044 46 132>< 50 86 
129058 133209 216 69 98 322 99 507 38 73 864 70 79 

Po 1.000 zł. n..,ry: 537 1525 76 935 26152 629X 78 779>< 878 97 

+ 
__c 938 27078 148 64+ 452 538 641 43 66 

8095 8951,- 14558 190i8 740 865 919 51 28017 72 271 307 94 
24643 24921 32929 39461 43140 405 16 29 93 757 910 15 38+ !l9248 
69959 77579+ 81918 89192 51 324 53 463 92 634 39 82 91812 985 
90148+. 93527 109191 109HU 94>< 30113 205 45 82+ 304 20 448 
'109 9 2 9 513 33 625 878 901 9>< 311611 79 88 
. 1 9 117 3 128687 139767 294 732 60 817 26 32087 93 143 327 
'141438 144099 144464 146890 ll4 478+ 90 578 661 71>< 821 23 36 
'146912 1472871-, . 96s+ 33084 361 458 726>< 62 80 982 

stewki 34007 119 95 211 31 o 38 565 a3+ 624 
730 981 85 35109 26 '10 327 406+ 95 

73 255 82 307 415 tlfO 9G 700 !12 5411 877 932 36016 38 129 273 88 358X 
953 1n+ 1241 79 336 38 69 429 76 591 744 a11 53 972 84 37015 80 125 
609 72t+ 805 2155 531+ 93 665 761X 305 27 67 88 428+ 55 565+ 649 67 
860 913 5067 100 51 376 751 4036 if2 930 38f24 85 246+ 82 406 60 79 605x 
311 442 44 531 665 760 991-ł- 5006-i- 13X 78 883 639 39016 181 352 420 591 
132 216 392 523 40 76 650 67>< 6056 736 40045 350 408 654+ 375+ 916 24 
196 292 96 398 853 7028 34 62 327 41096 254 61 430 671>< 734+ 90 987 
437 595 744+ 62-I- 589 822 430>< 87 42058 472+ 565 823>< 43377 98>< 425 
742 892 9022 45 99 132 381 439>< 952 45 682 803 44260 374 474 559 79 614 
10003 201 15 38 56 61 588 880X 87 36 745 913 48 57 45174+ 200 43 96 
88 9111 "( 11000 11.5 50 91 96 335 588x 489 512 63 627 38 46026 96>< 219 20x 
809 47 61 12186 23o+ 33.5 426 95 .HO 22 46 76 88 358 4.50X 583 94 652 76 
9CI 766 851 987 13008 f2)( 288 355 90 757 47420 67 559 84 93)( 6fl 728 

801 7 91 955X 48074 89 250 356 60 1121 70 931 57 86 85103 26 552 58X 117180x 407 89x 551 74 657x 871 914 
63 455 62+ 99 666 90 40073 148 245 689+ 717 46+ 872 86190 212 58 381 118025 90 103 76 86x 89 ;-;03x 19 53 
51 59 93 359 11+ 629 31>< 951 53 635 89 743 56 87071-j- 98 103 251 393 533 44 98 669 219317 77 552 707 68 

50170 503 56 56 79 88 836 48 70 430 43 520 81 638 60 705 ~ 24 32 x14 94 827x 55 73 120054 x1 97 215 67 80 
51075 44 60 119 28 512 38 50 56 671 66>< 98 980 88164+ 400 16 532 49 
701 85 808 52062 112 207 323 528 600 691 846 967 BO>< 80 89058 71 294X 351 95 585 708 824x 121015 63 97 
818 97 53044 150 71 203 28 39 329+ 386-I- 486 518 54 87 97 608 884>< 166x 201 44 759 122(,09 83 244 53 66 
419 75 812 54082 160+ 259 62 332 90075 99 176 256 408+ 72 636 756x 89x 393 401 70 618 53 89x 708 913 

843 56 912 44 63 73 91131 40 264 331 123026 99 110 250 51 79 456 517 61 
613 668 779+ 964 55099 161 272 474x 86 419 584 602 15x 43 922 28 92100 79 941 1~4104x 27 263 416 586 631 33 
535 84 786+ 56037 71 200 57 450 522 69 74 86 209 315 74 413 73 77 gg 632 62 125010 45 67 79 191 99 326 416 
932 82 57180 232 64 390-j- 417 38 87 537x 645 263 126198 530 55 634 45x 
639 45 57 767 875 95 950 93 990 910x 93076 82 483 601 17 77x 90 933 853 56 95 127059 155 215 384 605x 
58299+ 323 445 739 69 822 949 59013 36 940011 52 96 158 75 320 407 593x '184x 996 930x 49 73 128033 81x 114 
35 299 318+ 51 730 823 25 79 93 959 643 99 748 934X 76 85 89 95126 92 94 64 257 41QX 58 ll5x 89 513 33 40 49 
~~314 5~4g8:5 4~: 0Jf fi~ ~g7 ;:g :gd; ~~:x 7~~" 9:6 9!~ ~l ~g~5~~3x 5!/g20 5~~ 613 17 w 803 36x0930 129136 81 x 306 
574 92 714 92 62041+ 529 35 447>< 4i2 80 5'16 760 829 981 97019 40 87 61 601 739 840 914X 27X 130004 32 64 
607 87 92 980 91 630:::8 127 219 552 271 311 13 92 401X 64 505 89 633 704 242 67 365 67 91 414X 54 73 877 916 
704 40+ 61 811 94 934 81 54104 212 98094 1~5 285x 870 543 62 77x 778 19 13l040x 87 107x 10 283 314x 546 

700 891 991 132068 107 348 449 53 
55>< 62 334 60 465 519 37 715>< 68 99026 76 lS3x 284 413 24 608X 23 5o 912 53 133135 475 403 64x 574 701 43 
86 810>< 55 927 61 65037 85 286 392 746 905 19x 73 75x 134088 127 2d 200 88 98 433 
827+ 541 66 615 18 97+ 758 815 919 100071 119x 206 318 28 516 607 786 605 87 774 862 935 64 68 135005 62X 
66118 51 238 69 89 317 646 96 731 93 90 101007 25 186 244 344 65x 92 501 69x 77 201 50 305 18 587x 94 775x 
918 21 41 67082 103 321 37 533 77 64 691 701 41 869x 102012 60 172 283 840x 961 80 88x 97x 136039 41 174 
871 932 44 97 68276>< 79 318 74 404 313 98x 410x 16 103093 103 29 60 :.!64 338 41 86 512 53 601 4 27 738x 52 
8 515 780 979 09148 49 247 406 19 357 99 405 12 42 81 87x 710 104117 861 938 56 157038 84 232x 513 43 53x 
895 70064 160 244 364 699 71141 63 59 61 227x 72 373 453 838x 105240+ 735 821 66x 138068 104 5 14

x 
323 73 94 224 635 ';02 13 27+ 807 7203' 354 405 729x 91 106278 422 33 59x 483x 611 97 809 57 91 918x 35 75x 91 

62 76 185 96 424 57 811 938 73078 96 870 77 930 107044 1 SO 90 221 71 522 139001 76 168 227 344 403 507 644 
106 313 409 31 50 629>< 829 31+ 94 23 904 86 108133 203 75 83 487 516 838 85 910 140018 4'f6 81 573 674 745 
74081 82 121 209 326 46 94 744 75063 606 82x 808 914 29 59 109020x 1115 88 804 141053 SB 257 411 92 505 77 98 
88 488 521 22 76365 453 50 80o+ 36 229 35 339 522 620 719 59 916X 786X 142058 118 32 80 308 91 405X 73 
38+ 77137 201 34 64 492 647 631 885 110193X 216 72X 376 655 66 80X 702 850 l43044x 99 291 314 421 613 65 
P35>< 78009 108 252 715 43 83 832>< 78 883 93 111251 94 467 647 112247 808 20x 979 144012 91 126 555 94 652 
88 91 79014 112 27 76>< 97 261 97 371 435 503 38 83 600 98 757 808 911 74 704 84 902 145061 76 216 547 603 
426 78 505 37 49 619 746 79 94 886 113131 55 413 403 13 765 841 59 20 87 811 5.6 146047X 266 346 63 536 
919+ 63 80209 408X 51-j- 544X 711 114260 75 92 328 44 405 26 609 85 670 756 847 147058 132 91 210 454 
819 33+ 81201 67 322 47 48>< 431+ 701 926X 115112 278 82X 538 02X 67 515 17 831 900 53 
860 65 934 74 82149 380 424>< 642 77x 416 598X 603 89 758X 74 804 25 . 
806 946 65 81 83222X 54 556 680 739 41 51 56 60 937 76 99 116131 49 205 Na numery oznaczone ± I J. 
56 843 84040 281 310 343+ 441 66 30 347 86 419 71 504 223 746 llO 936 padły premje. 
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fluie~di~. ~lad~; ~it"ś~iac~flilOpiekun zniewolił swą wychowankę 
3 lata w1ęzien1a za stręczenie do nierządu Zwyrodnialec zostanie pociągnięty do odpowiedzialności 

Wilno, 3 kwietnia. I czanowej zgłosił się pewien osobnik, któ . . . 
Przed :pół rokiem przybyła do :Wilna ry dokonał na młodej dziewczynie gwał· . . Wiln~, 3 k~ietma. zef l!zdowicz. . .. 

ze wsi 18-letnia przystoi~~ dziewczyna, tu. Wówczas ofiara kuplerki zwróciła . Do pohch śledcz.ej. miasta Wilna zgło N1e~.aw~o .op1ek~n JeJ.. korzystając 
Stanisława Piekarska. ~rótce. otrzy• się do policji. siła s1~ wczoraj m~Jaka Genowefa ~a- z okazJI, ze zony Jego me byto w do-
mała ona posadę w barze Gón1kiego (Sa Po zbadaniu w urzędzie sanitarnym, sztelanska, lat ~7.' 1 złożyła następu1ą- mu, dokonał na niej gwałtu. 
wicz 12). . . stwierdzono, te dziewczyna została ce zameldowame. . Od tego czasu zmuszał. ją dwukrot-

Do baru tego często przy.c.hod:z1ła me• przez brutala zarażona chorobą wene· Do r~k~ 1~29 przebywała ona ~ .o- me do utrzymywania z mm stosunku 
jaka R. Gierszanowa. Zwróciła ona uwa. ryczną. chronce imienia św. Stefana w W1lme. płciowego. · 
gę nał n:łodą, p~zystojni dzie:w.cvnę i Wczora,j w Sądzie Okręgowym spra- h Wk~~ń~u ~elo rokut {abr~l i~ z i o- h r s~rawie tej policja prowadzi do· 
zadczę a Ją n~aw~a~ •. aż~ ,Y 2lIIllent ~ b~o- 1 wa· ta odbyła się przy drzwiach zamknię c r.onM~ JeJ o

1
p1e u~, s ady U:!esk~ ~nJe6c c o zeme. 

sa ę, proponuJą? }eJ nue1sce u s1e 1e, fych. · · • wsi 1ersze e, gminy ru omms ieJ, -

~eymdy~~e~~ R. rn~nno~ zorlda ~uuana ------·-~----------------------~ . Zgo4,z1ła się na ~r?po~owane .przez 3 lata więzienia. 
Gierszanową warunki 1 ohięfa słuzbę. 
Już pierwszego dnia Gierszanowa za­

żądała, ażeby Stanisława zgłosiła się do 
policji obyczajowej i zaopatrzyła się w 
„książeczkę kontrolną". 

Stantsława, nie otjentujacc się w tych 
sprawach, u-czyniła zado~ć życzeniu no· 
wej goSiJ>odyni. 

XXXXXXXXXXXXXXXJ 

Niema Polski 
bez Pomorza! 

Pewnego dnia do mieszkania Gier• •••••u•••••••••••••••••••••••• 
o c 
i: 

„OLLA" 
produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania.. 

„Nr. 122!>• 

Kopi~ 

motocykl 
Z PRZYCZEPKA 

tylko w dobrym stanie. Oferty pod 
„K. O. Ł.'' d-0 Republiki. 30-2 

ul. Sle•klewlcza r;o 
Tel. 141·22. 

W rolach głównych: żywi-0lowa MURIEL ANGELUS I GENE GERARD. ttumor! Sentyment! Uczucie! 
Wystawa! Szał tańca! Żywiołowe tempa! Szampańska treść! Wspaniała wYstawa! - Następny prngram: .,WĘ­
GIERSKA MILOSC''. - Początek seansów codziennie o 4 l)p., w soboty o g. 2, niedziele i święta o godz. J 2-ej 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 40-10 

GABINET TERAPJI r1zYKALNEJ. Dr J NADELI Dr. MED. STARSZY FE,!-CZER • Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT rtr. 7 D! ~ ~~J~.~7a .~.ze: ....... ko•o• I Pl. Glazer s. si?~:[~~:icz 

Tel 164•21 Godziny przyJęt od 3-5 I 7-8 CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE przyjmuje od 8.ej do 12.cl Tel. 164·21. 
prąd wysokiego ~aplęci; I frekwencji, przeprowadził slq na I przeprowadził się na ul. i od 18 do 20. choroby wewnętrzne I allergtcz:ie 
radlum, lampa Helium, DIATERMJA Al1DRZEJA 4 'Zachodnia 64 teł 185·49 Wykonywa wszelk!e zalecenia lekar- (a5tma, pokrzy-wka, migrena, reu· 
iampa kwarcowa, promienie pozaczer· TELEFON 228 92 1 . . . I • • sk1e po cenach um1arkowa?ych, uspo- matvzm) 
wone (cieplne) galwanlzacJa, farady• • przyimu!e ~ 12-2 1 od 7-8.30 w1e.;z. kala bóle przy kam. żól.c1~wy~~ bez j ___ o_o_d_zi_n1'-' -'-o_rz...:c~ . .:..!«.:.._·ć--'-6~7. __ 

_ zacia. masaże I t. d. OKTóR w niedZ11ele 1 święta od 10-12 WJ>OI. narkotyków. zawsze św1eze p11awkl. 
D 30-2 UKARZ - DENTYSTA 

·~ ł · B MED. t · W faagunowski DQ. MED. B ttUUAUM~WA 
AK~L~a~ 1 c!!~ K!!!c:~::;'°s~a~ ;~:~~~ S, neumark • om1..uo ••,_,oo oot 
UL RZGOWSKA 5 (weiście z Sieradz- I MOCZOPŁCIOWE. choroby skórne I weneryczne Piotrkowska St 

kie! 1). Tel. 191-08. Oablnet Roentgeno • leczniczy. powrócił 
Przyjmuje od 15-19-el Przyjmuje od 8.30-1.0 r~ 1 do .2 I pól Moniuszki s, tel. 170-50. tele,. 121·23 

i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę Przyjmuje od 12 - 2-el I od 6 - 8 LEKARZ - DENTYSTA HELLER 11111111111111111111l11iiiiilttttii11tt~111l1l11111li1111m111111111um wlecz. ao-
2 p Kop ci owska 

choroby skórne, weneryczne PRZYB.LAKAL się pies doberman, bardowe kupuje i plac! najwyź- przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Dr. 

WIELKA WYPRZEDAŻ 
ŚWIĄTECZNA 

kwiatów 
egzotycznych 

Niskie ceny. Ostatnie nowości 
ŻEROMSJ:\IEGO 17, m. 15 

parter, tel. 181-47. 50-Z . . li ZŁOTO, BIŻUTER re. kwity Jom- • I 
i moc2opłclowe bronzowy. Odebrać można za wyna. sze ceny Zakład Jubilerski I. FI- Gda" ka 37 I przeprowadził się na ul. g;rodzeniem. Tuszyńs~~-7, sklep. i alko, Piotrkowska 7. li S __ _ 

Tr a ug u tt a 8 Telefon 179-St\MEBLE, pokój stołowy I syipialnia . . \ t_el. 232·55. PRZYBŁĄKAŁA się suka rasy wilczej 
·muje od 8-11 rano 1 od 4-8 ppol oraz serwi'S na 12 osób okazyjnie do POKÓJ umeblowany do WYOa.Jęcia. -od 4-el do 7-eJ w lecznicy, Piotrkow- z kagańcem i obr-0ia. Ted. 182-74, od 

pr~y~dz. 1 świeta od 11 do 2 po poL s·1>rzeda:nia. GdańSika 43, m. 10 Gdańska 43, m. 10. ska 294, tel. 122-89. 10-4-ei PO .'J)OI. 
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JAK ZAPOBIEC łtasz prima·apriUsowy 
kawał sportowy EKSCESOM 

na bOt.SkaCh p 41fkarSkl.Ch Nasz prima-aprilisowy kawał spor· 
towy o zawieszeniu przez PZPN na 

S~zon Piłkarski rozpoczęty. W więk- których obserwowaliśmy, sprostali pori 1 które w ocenie objektywnego widza, przeciąg 6-ciu miesięcy uchwały o 2-let­
sz~ści ośrodków piłkarsk~ch zaczęty się tym względem, nałożonym na nich ob, 

1

. czy krytyka, skwalifikowane być muszą n~ej karencji odniósł duży sukces. Zna­
m1strzost.w~ ~lasy A. B. 1 ~·· ~a, nawet wiązkom. Niektórym z nich zdawało s11;, jako gorszące i godne potępienia. Wszys leźli się bowiem ludzie. i to koledzy 
odbyły s~ę JUZ d:va spotkama ligowe. że mecz, gracze, publiczność, prasa, sto- cy oni mniemają, że w ten sposób mani· dziennikarze, kt6rty dali się złapać na 

Doświadczema ki~ku ostatnich lat, wem wszystko, co ma coś wspólnego z festując swoją sympatję dla swego pu- wędkę pomysłowo spreparowanego ka­
zwłaszc7.a z P?Przedm~go roku, poucza- zawodami, stanowi wolne pole, po któ-j pila, zdołają wpłynąć na zmianę decyzji wału. 
ią nas o ko~1eczpośc1 przedsięwzięcia rem ich samowola bezkarnie grasować sędziego, czy wyniku. W jednem z pism sosnowieckich u-
zgóry wsz~lk1~h ~rodków, mających na może. Takim panom, sprawowana wla- Daremny i niekulturalny w dodatku kazała się dzisiaj „sensacyjna" wiado-
celu ~ap~b1~gmęc1e gorszącym eksce- dza przewróciła w głowie. trud. Otóż to trzeba sobie stanowczo mość z rewelacyjnym 3-szpal1towym ty-
som, Jakie się często niestety zdarzajtt I to wystarczy, aby stworzonym zo- wyperswadować z głowy. To nic nie tulem, powtarzająca wszystkie szcze-
podczas zawodów piłkarskich. stal grunt pod awantury. A właśnie dla- pomoże! Wręcz przeciwnie. Publicz- góly, zawarte w naszym kawale spor-

Szczególnie obecny system rozgry- tego, że sędzia na boisku jest główną i ność musi, podobnie jak gracze, zrozu- towym. Szlagier to był pierwszorzęd­
wek ligowych, polegający na podziale jedyną wyrocznią, od którego zarządze!1 mieć, że temi metodami sprawie nikt się ny, tylko, kochani koledzy nie powinni 
klubów ligowych na dwie grupy, z na- nie ma apelacji, że sędzia często pośre- nie przysłuży, ale wręcz odwrotnie mo.I zapominać, że kawaty prima-aprilisowe 
tury swojej nastręcza obawy o takie dnio decyduje o losach już nie tylko sa- cno zaszkodzi i to zarówno klubowi, któ s<~ podstępne i czyhają na „ofiary". Bar­
niepożądane wybryki. mych graczy, ale klubów, winien być ry w konsekwencji będzie musiał ptacić dzo za to przepraszamy, ale trudno. 

Wszak tutaj - mówiąc językiem po· wolnym o.d wsz~lki~h zarzutów i sta~ trnry i narażonym będzie na dalsze przy Orientacja jest wiellką zaleią. 
P?larnym - od pierwszej chwili toczyć n~ wysokim P?Z10m1e etyc~nym. "'f 1· krości - jak i samemu sportowi pUkar- 4 

się ?ędzie zażarta walka o zwyciestwo, m~n nad~o pos1ad.ać poczu.cie odpowie- ski emu. Ruch a n tys em icki 
gdyz każdemu zainteresowanemu zespo dz1alnośc1 za swoJe czyny 1 odwagę cy- Wszelkie wykroczenia sędziego i 
łowi 1:ależeć będzie na dobrem uplaso- wilną tak dalece zaostrzoną, by się mógł graczy muszą podlegać jurysdykcji od- W sporcie niemieckim 
waniu się w tabeli mistrzowskiej. Ten przeciwstawić wszelkiemu naciskrnyi powiednich władz sportowych, zaś w Zjednoczenie niemieckich amator-
stan rzeczy kryje w sobie zarzewie tej ze strony tłumów, które pragną zwyc1ę żadnym wypadku nie mogą być karcone skich związków boksernkich w Berlinie 
burzy, która może wybuchnąć w każdej stwa dla swego pupila za każdą cenę. samozwaficzo przez publiczność. po81taoowiło 1 że członikami ziWiązku 
chwili i przynieść zgubrte następstwa. I Jeśli .sędzia nie 7z.tH~ się na s!łach w Jeśli wszeląko chodzi o władze spotto hi~ mdgą być w przrsz:ło§ci kluby żydo· 

Oczywiście, w niemniejszym stopniu SJ?rostam~ tych. c1ęz~1ch o~ow1ązków, we, to muszą one stać na wysokości za- wskie, jak również żydzi nie mogą być 
to samo niebezpieczeństwo zagraża in- mech zlozy leg1tymaCJę sędz10wską n~: dania. Kolegja sędziowskie powinny de-, funkcjonarjuszami zwią:zJku an.i funkcj.o· 
ńym rozgrywkom. Jeszcze żywo przed wet za cenę utraty „wolnego wstępu legować wlaściwych arbitrów, wycią- narjuszami. 
naszemi oczyma maluje się ten czarny na zawod~. . . . gać wobec nich najsurowsze konsekwen 1 W związiku z powyższą uchwałą sze 
obraz ustawicznych bójek i bijatyk mię- Rz~cz. Ja~na, ze z drug1eJ strony gra- cje, jeśli zawinili, a nie pokrywać ich reg czołowych działaczy żydów ustąpi­
dzy niektórymi graczami, zwolennikami cz~ wmm się ~ezwarunkowo wystrze- wystąpień względami koleżeńskiemi, ło z:e swoich stanowisk. Między in:nemi 
drużyn, napaści na sędziego, a wreszcie g~c pro~ok,acymy~~ g~stów wobec ar- czy fałszywem poczuciem salwowania podał się równiież do dymisji wódz 
groźne awantury, które likwidować mu-,b~tra1 umkac .sc~syJ 1 mepotrze~nych do swojego prestiżu. Odnośne zaś władze niemieokiego boks.u amatorskiego p. 
siata policja i które znajdowały swój ~mkow, gdyz me ta~ bar~zo. me ~przy- l'ilkarskie, muszą karać wszelkie wy- Matlar. 
epilog w sądach. J,a. atmosferze P.odn.1ecema, Jak me~ta- kroczenia graczy, zwłaszcza hańbiące i 

Pamiętamy dobrze te sceny, kiedy sc1we zacho~ame Się graczy ~a boisku szkodzące propagandzie, z całą bez- Hausse na piłkarzy 
po _odgwizdaniu meczu przez sędziego, w?bec , ,sędziego przerzuca się na pu- względnością, ale sprawiedliwie! Nie 
a nierzadko i przedtem, na .boisko wpa- bhc~nosc. . może być tak, aby jeden gracz .za to sa- w Ameryce Południowe) 
dala falanga podnieconych „kibiców", I A mestety, pu~hczność dość ~ze.sto zdra mo przewinienie otrzymał, powiedzmy, w piłkarstwie południowej Ameryki 
którzy uzbrojeni w kije, kamienie, palki dza bra~ nalezyteg_o ~~rob1~ma spor- tydzień dyskwalifikacji, a inny gracz, wzn.ógł się ostatnio handel piłkarzami, 
i inne „przekonywujące" argumenty, t~~e~o 1 w~rozun:i1~losc1. Wie.my prze· nie cieszący się poparcicem miarodaj- przyczem ceny płacone za poszczegól­
siali dokola siebie spustoszenie, biją{: cie~ ze ta p1zewazme skład.a się ze zwo nych czynników, parę miesięcy, czy lat. nych graczy ogromnie wzrosty. 
kogo napotkali i polując specjalnie na lenm~ów da~ego ~lubu,. a c1 bardzo ~at- Protekcja i koterja, wzajemne ustępstwa średnio płaci się za gracza od 5 do 
znienawldzonego sędziego i graczy prze wo mru ftt się przerodzi~ V( f~natykow, w myśl zasady „ręka rękę myje".„ inu- 15 tysięcy pesetów, pocbem miesięczna 
ciwnego obozu„. gotowych wsz~stko posw1ęc1ć dl~ d.o- szą zniknąć bezapelacyjnieł Wymiar pensja piłkarza wynosi minimum 350 

Wiemy doskonale jak tego rodzaju br~ S\".'ego. pupila. I w tern. zaślepiemu, sprawiedliwości musi być jednaki dla pcsetów. 
„zadośćuczynienie" rozfanatyzowanego uciekaJą się czasem do takich czynów, wszystkich! W ostatnim roku klub River Plate 
tlumu szkodzi propagandzie piłkarskiej •••

4
NA"t 9'**JW '* wypłacił swojej drużynie sto tysięcy pe-

i jakie w efekcie przynosi przykre na- Jlll. ·n~-'IJ"'li r~'o ... d.'amn Glof.::'-1· setów, przyczem sam środkowy napast-
stępstwa. U Vl'•llV „ 'fll.JI' s. 'łl'•IV '-' '7ff nik Perreira kosztował 50 tysięcy. 

Czy !llożna tym faktom zapobiec, 
w~~lędme, czy można je ograniczyć do W dźwiganiu «:icżorów 
mm1mum? Naszem zdaniem tak. W Grudziądzu odbyły się pomorskie j własny dotychczasowy rekord o 2 i pół 

mistrzostwa okręgowe w dźwiganiu cię- klg. W wadze piórkowei WesołOW'ski w 
żarów. Wyipadły one rewelacyjnie, gdyż rwaniu osiągnął 83 i pół klg., bijąc re• 
pobitych został.o 16 rekordów Polski. kord Polski o 3 i pół klg., zaś w wyrzuca 

Wyjazd polskiej ekipy 
konne) do Nicei Przedewszystkiem, dużo w tym 

względzie zrobić mogą sami gracze od 
zachowania których na boisku, pod~zas 
i po grze, niezmiernie wiele zależy. 

Gracze, przeważnie młodzi ludzie. 
musza zawsze pamiętać, że obowią7.~ 
klem ich jest nie tylko dobrze grać. ale 
w pierwszym rzędzie rozumieć istotę 
sportu i jego głębsze zadania. Muszą 
zdawać sobie sprawę, że grają dla przy­
jemności własnej i na oczach publicz­
ności, że przeciwna jedenastka to ża­
den nieprzyjaciel, ale współpart~erzy o 
tych samych co oni pragnieniach i za­
mierzeniach„ 

Gracz na boisku musi być dżentelme 
nem tak w stosunku do gracza własnej 
drużyny jak i drużyny przeciwnej, jak 
wreszcie i do sędziego. Musi pamiętać, 
że jego niekulturalne zachowanie się 
przynosi szkodę moralną .nie tylko jemu 
samemu, ale klubowi, którego barw bro 
ni i sportowi w ogólności. Dlatego nie 
powinien nigdy, choćby i miał ku temu 
słuszne subjektywne przesłanki, powo­
dować się chwilowym porywem ner­
wów. 

W parze z graczem na boisku chadza 
żazwyczaj sędzia zawodów. Od niego 
także bardzo dużo zależy. I trzeba przy 
znać, że los jego nie jest do pozazdrosz­
czenia. Może on mieć lepszy czy gor· 
szy, jak to się mówi, dzień, ale jedną 

·najważniejszą musi posiadać cechę: mu­
si być sprawiedliwym! To są rzeczy 
kardynalne i elementarne. 

A jednak, nie wszyscy sędziowie, 

W trójboju, składającym się z trzech niu - 107 i pół"klg. bijąc rekord o 5 kl. 
kon·kure.n1c~i: wyipychan.ia, rwania i wy- W wadze lekkiej Zagórzycki (KPW. To· 
rzucania, pobito cz.tery rekordy Polski: ruń) w wypychaniu osiągnął 89 i pół klg. 
w wadze piórkowej Wesołowski (Siła bijąc dotychczasowy rekord o 4 i pół 
Bydgoszcz) - 263 i pół kg. (rekord Pol· klg. W wadze średniej Ozimiński w wy· 
ski pobity o 13 i pół klg.) w wadze śred pychaniu osiągnął 89 i pół klg., bijąc 
niej Ozimińslci (Amator Bydgoszcz) - rekord o 4 i pół klg., zaś w rwaniu -
291 i pół klg. (dawny rekord p0bity o 6 91 klg., bijąc rekord o 2 klg. w wadze 
i pół klg.) w wadz.e ipółdężkiej - Gęst· półciężkiej Gęstwiński w wypychaniu 
wińsiki (Olilll!p;a Grudziądz) pobił rekord osciągnął 99 i pół klg. bijąc rekord o 4 
Polski o 16 i pół klg, dźwigając 326 i pół i pół klg., zaś w wyrzucaniu 125 klg., bi 
kg., w wadze ciężkiej Tymecki (Mary• jąc rekord o 2 i pół klg. Poza konkur· 
narka wojenna, Gdynia) ustanowił re· sem osiągnął 135 klg. W wadze ciężkiej 
kord Polski, dźwigająic 34~ klg. (dawny Tymecki w rwaniu osiągnął 103 bijl\C 
- 325 klg). rekord o 4 i pół kLg. i w wyrzucaniu -

Pozatem w posziczególnych konkuren 135 klg., bijąc rekord o 5 klg. Poza ko.n· 
cja•ch pobitych zostało 12 rekordów kwrs•em Tymecki osiągnął w wyrzucaniu 
Polski: Tymecki w rwaniu jednorącz o· 140 klg. 
si~nął wynik 83 kLg., bijąc rekord Pol Temi świetnemi wyiniikami okrę.~ po 
ski w wadze ciężkiej o 7 i pół kLg., w tej mor.ski wybił się na pierwsze miejs~e w 
samej konkurencji w wadze półciężkiej dźwiganiu ciężarów, 
Gęstwiński osiągnął 76 klg., bijąc swój 

Zapaśnicy polscy wyeliminowani 

Wyjazd naszych jeźdźców na wiel­
kie międzynarodowe konkursy hippicz­
ne które odbędą się w dniach 15-25 
nastąpi w nadchodzący czwartek. Ko­
nie '!laszych jeźdźców zostały już z 
Grud,ziądta wysłane. 

Zmiany w kalendarzyku 
rozgrywek. 

Mecz o mistrzostwo klasy A między 
Makabi a ŁKS-em lb zostanie przenie­
siony za zgodą obu drużyn na środę, 
dnia 12 bm. (żydowskie świeta Wiel­
kiejnocy). Na sobotę, dnia 15 bm„ Ma­
kabi ma wyjechać do Warszawy, gdzie 
rozegra mecz towarzyski z tamtejszą 
Gwiazdą. · 

Ellminacvi'1e spotkanie 
robotnicze odwołane. 

Okręgowy Komitet Robotniczy zde­
cydował na ost1tniem zebraniu odwo­
łać mecz eliminacyjny reprezentacyj 
robotniczych Łódź - ~ląsk, który miał 
się odbyć dnia 9 bm. w Łodzi i na pod-

Z d•lszg.:b rozergwek stawie którego miała być ustalona re-
W dalszym ciągu międzynarodowych~ grywek. Naogół nasi zapaśnlicy PO'La prezentacja robotnicza Polski na mecz 

zawodów zaipaśnlic.zych o mlstrzostW10 ambicją nie wykazali żadnych .innych o mistrzostwo Europy z Czechosłowa­
Czl'choslowacji nasi zatpaśnlcy d10znali walorów I nie odegraLi poważniejszej cJą. 
dalszych Porażek. Je<lynie Gęstwińskie- rol·i w rozgrywkach. Wobec tego reprezentacja robotni­
mu udało się odnieść zwycięstwo na Największą seinsacJą wcziorajszych cza Polski będzie ustalona bez elemina­
pun'klty nad Villasem (Czechosłowacja) zawodów b}"ło zwycięstwo Czecha .Ur- cji. Jak się dowiadujemy, na decyzję 
aL~ w następnych rozgrywkach prze- b~f!a nad m~strzem E'.llropy wagi cięż- Komitetu Robotniczego wpłynęła oba­
grał J>o 12-minutowej walce z Krycne- k1eJ Niemcem Hm·~f1scherem. Urban I wa przed ewent. deficytem. Możliwe 
rem (Czechosf.). wygrał zdecydo:"'a.me już oo 3 min. 40 jest jeszcze, że piłkarzy śląskich -;pro-

N;eS'C~ .a pomOC Ganzera został wyeliminowany przez s:k. Rozstrzygnięcia .Padły ~otychczaslwadzi do Łodzi na nadchodzącą nie-
1 "';c; Lenchta (Niemcy) a Garda wski przegrał v.. 2-ch wagach: w p1órlrowe1 mistrzem dzielę kierownictwo łódzkiego Widze-

b ezrobotnym J
na punkty z Czechem Liszką. W ten został Bozdech (Czechosł.) a w. pólcłęt- wa" " 

· • sposób Polacy odpadli od dalszych roz~ kiej Mraczek (Czechosł.). • 



Str s 

W dn. 1 kwietnia spuszczony został w Wilhelmshaven nowy pancernik „Deuts­
chland". Akt ten zbiegł się z datą uró dzm kanclerza Bismarcka. A Niemcy 

wci_ąż żądają rozbrojenia, oczywiście ... i.mlychl ... . 

Echa )kotu fyddw w Niemcz h 

Umundurowani hitlerowcy stali w ubiegłą sobotę na ulicach wszystkich miast 
niemieckich, broniąc ku,pującym dostępu do sklepów żydowskich. Na zdjęciu 
:widzimy. wtwieszony plakat z napisem „Niemcy, brońcie się, nie kupujcie u 

żydów„. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

tudencl chińscy przecl ko Ja n 

Z okazji przybycia do Nowego Yorku japOńsiktiego delegata do Ligi Narodów, 
Matsuoki, tamtejsi studenci chińscy urządzili p01:hód demonstracyjny. Na zdję-
ciu widzimy studentów, noszących tablice o napisach propagandowych. -

Jak Jap dczycy zaJell 2 hol. 

Przy dźwię~ach fanfar i w podniosłym nastroju zajęły wojska japońskie miasto 
Dżehol, o które odbywały się zaciekłe walki z chińczykami. Zdjęcie przedsta­

wia moment przejścia oddziałów japońskich przez br8.D,1ę miasta. 

- Tyżeś to Chiara? rueJ na schodach kroki jej malżon·tc'l. 
- Tak. to ja. On już wyjechał. Cze- Wddocznie spóźnił się na PO~'ąg. Kroki 

T li - kam na ciebie. zbliżały się wolno i ndeubł.iganie. jai\ 

U rus1t::o w tym samym C'.lasiie Lorenzo Bellot- wyrok śmierci. 
• ti, lekko- pochylony pod ciężarem wa- Chtara slmczyla na nogl 'L niewia-

Poclą.g o-dchoic!Jziłł o północy. Lorenzio Bel'lotti postawi·ł wal&zkę lizki, mdjał róg ulicy. rygodną siłą uderzyła swego bchanka 
Belott1 wstał od stołu, i zlbldżył ~ę na podłodze, wziął kapelusz, przefożył Guido R.ubiini tak rozporządz;ił swvją w twarz, poczem n1·e dając mu o~hto~ 

do łóżka na lktóvem S'tała otwairta wa- płaszcz pr.ue:z ramię i doszedł d!o okna. pensją, przyisyłaną mu przez ojca, że . nąc z przerażenia, chwyci-fa g-0 obiema 
}i·zk.a. Przejrzal raz i·eszcze c.uy wszy- Byla cit!m[)ia i chkiidna Ustopadowa mógl każdorazowo oszczęd:zić parę gro.- .

1

' rękoma i po1częła krzyc.zeć 2: cały~h s't_. 
stko zaparkowane i czy nic:zego lllie za- noc i drobny deszcz dzwonił o szyby. sty na prezent dla sweJ uk:oichaneJ. prosto w twarz przerazoncp:J męzctyz· 
pornnia·l, p0ic21em zamknął wald·likę, za- BeHottli staJ przez chwilę przy oknie. Aksamitne panrtofelki, I>erfumy. pudeVk10 ny: . 
ciągając moooo rzemtenie. żona jego pa- poczem zwrócił się do żony. pudru, były bard:zo chętnie przyimowa- - Zbrodniarz, zbrodniarz. na p0<o 
~rzafa dbojęitnńe, przyzwyczajania do Ć'Zę- - Daj mi mój parasoL ne przez kobiety. Chiara BeUotti uwa- moc!!... 
stych podróży męża. Chiara BeiUotti 11- Chiara doszła do szafy, powolneml, żata, że przyjmowanie takich drobiaz-
cz;yła oklofo la:t trzydzi·estu, byia śred- kociemi ruchamd wyjeta stamtąd para- gów nie kompromituje jej. a Chi,ara bała 
niego wzroistu i raicbej pełnej tus:zy. Na sol męża, i ziewając podała mu g.o. się kompromitacji. Wiedziała ona, że mąi 

III. 
Lorenzo Bellotti ustvszał krzyki i 

szamotanie s·ię ż.ony. Stojąc w progu 
zauważył on następującą scenę: Żona 
w 'lmierzw~ornej odzieży, trzymała s~l­
nie. slk1amieniałego z przerażenia mło-

pderwszy rzut oka wydawała się lllie- - Jestem talka Setnl[],a„. jej, gdyby- coko1w1eik podejrzewał, za-
brzyd'ka· W przeciwieństwte do ntej.. Lorenzo BeiHoltti pożegnał sdę z żo- strzeliłby· ją, a Chiara nie chciała ryzy-
mąż jej był wysoktm, szczU1Ptym męż- ną. kować nawet paznokcia u mal·e1go pal-
czyzną o nerwowej twarzy, 1'10IZjaśnionej - Idę już. Przyś1Ię ci kartę natych- ca. 
szaremi, o lagi01dnym wy.ra'lie, oczami· mia-st po moim przyjeździe. Dobranoc. 
Byl gustown~e u;brany 1 mbi·l miłe wraźe- Chi ara Bellotti odwzajemniła pocalunek 
nie. meża bez tema}eramentu. Lorell'ztO w~iął 

Loremo Bellotti był wojażevem w waiNzkę i zwolna począł schodzić ze 
pęwnej firmi.e i z.araQiat na slkiiomne schodów, słabo oświetlonych plomie­
utrzymanie. Nie mógł sobie prnz;woUć na ndem lampy trzymanej przez żonę. 
kuptllo własnego mieszkania i dilat.egio - ldź spać moja droga. Dowldze-
pr Lez kd.Jlka Lat po ślu:b~·e, mdes·z:kałi w ni.a. 1 

umeblowanych pokojach, co było dfa - Szczęśliwej pod·r&ży - ·mwoła­
obojga źródłem udręki. BeHotłbi martwił ta Chiara i wróciła do md·eszkania. 
się, że nte mo.że ż.ony otoczyć k1omfor-: Przez chwflę stała nieporuszona. 1 po­
tem, kochał ją bowiem na swój sposób, czem "\v.IQllnym krokiem wyszf a do sieni 
bardzio. A ona nte mogła mtt darować. l zapulkata leiklko· ·do sąsiie1dnJch dirzwl, 
że musi prowadzić skromny i ograni- walając półgłosem: · 
czony tryb życia. - Guido, Guido ..• 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowej z1. 3 gr. so miesiecznie 

dzieńca. . 
i II. Bel1otti wypuścił z rąk mokry para-

Des~cz dzwonił o szyby i zimny sol i wall'Zkl} i zapytał ~tnchym głosem: 
wiatr paruszał ga·łęźm[ drzew. Mtnęła - Co się tu stalo·r' 
już dobra ~odzina od czasu. jak Lo- Dziki egoizm kobiety, podyktował 
rcnzo Bellotti opuścił miesz3,{anic. jej następującą odpowi-edź: 

Kochan1kowie sdedzieli na dywainie i - Chciał mnie wziąć gwałtem, za­
trzymając się za ręce szeptali sobie ledwie się obroniłam„ 
C'Z'Uł•e słówka. Chiara po·łożyła ~tówkę Belloittq czynił wraż·enie człowieka. 
na ramieniu mężczyrny, raczej chłopca, poruswnego do głębi przez zazdrość. 
i usmiechała się w czasie, gdy on cało- któr:i. wzburzyla mu krew w żvlach. 
wał jej 'powfoki. Trwali· tak w rozkosz- · Wolno wyciąg;nął rewolwer w kie­
nem zamroczeniu nie wiedząc jak długo. runku głowy przerażonego mlodzień~ 

W pewnej chwili Chiara s.:hwyeiła ,_.a, wymierzył starannie i nacisnął c;·n-
się za serce. Usłyszała ona nc.jwyraź- gi.eJ. TłOm. Iva. 

----· --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Ogłoszenia: w tekś~ie so gr. za .wiersz .n:iiiimetrowv (na stronie " ~zvaitvl · 
. nekroloit1 40 g:r. za wiersz m1ltm. Drobne: z,a słowo 15 e;roszr 

najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za sl owe 1 o groszv . . naimnieisze zl. 1.20. 
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